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, . · . Łódt, 22 maja. 
. Ubiegłej nocy około godziny 3-ei 

straż ogniowa została zaalarmowana gr.o 
źnym pożarem w fabryce mydła Preis· 
sa przy ulicy Wólczańskiej 168. 

ECZORNY ILUSTROWANY'. '\,._:'. 
Ogień wybuchł w jednej z sal w cza

sie, gdy fabryka była nieczynna i roz
szerzał się z gwałtowną szybkością. Gdy 
na miejsce pożaru przybyły II, III i IV 
oddziały straży, cały budynek był już 
objęty. płomieniami. 
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Krwawa 
.... ,, .... .\_ •-.., .. 

Strażacy przedewszystkiem zabezpie
czyli posesje mieszkalne, · znajdujące sk 
w bezpośredniem sąsiedztwie z fabryką , 
następnie zajęli się gaszeniem pożaru w 
mydlarni. Akcja ratunkowa trwała do 
godziny 4 min. 30 rano. Straty są dość 
znaczne, gdyż budynek fabryczny zostal scena częściowo zniszczony. · 

Przy_padkowy świadek zamachu $&mobójczego został wu6 u,;li eranoiu 
. ranny kulą ·W OkO .'.ffarvitodnu 01u6ruA 

~ f · siolnier.za 

·"o lila are~sl.oDJala niedosslefo sarno6óji~ no ~0·c1z.i~ka ;:~t~~~ ;J0~i~ka 
Łódź, 22 maja. burzliwy przebieg. Trachtenberg do kt6- Trachtenberg chciał wyrwać broń re- zji Ziiefonych świąt s.zeregowiec 36 P4:'· 

Wczoraj w godzinach popołudnio- rego przez ścianę dobiegły odgtosy kłót- stauratorowi, lecz nie zdążył tego uczy- z Wątszawy An.toni Ziie1mski, którego 
wych w restauracji Adama Hausera przy ni, w pewnej chwili usłyszal wystrzał re- nić. W czasie szamotania rozległ się WY- rndzice posiadają w Grodzisku dom. 
5zo. ie Rokicińskiej 11 rozległ się wY- wolwerowy. . strzał. Kula odbiła się ,rykoszetem o fu- Ziełiński przywiózł ze so-bą gramiat r~ 
!trzal rtWolwerowy~ Wbiegł więc natychmiast do . przyle- trynę okienną i . . cmy. 

W chwilę pótniej w drzwiach lokalu głego pokoju. w którym zastał tylko re- i trafiła Trachtenberga ·w oko. Po sutej Hbaaji w gnJinie kolegów Zie 
ukazał się młody mężczyzna, cały zbro- stauratora. Żona jego, jak się okazało, w Hauser, widząc co się stało, chciał liński wyszedł na uHcę i rzucił zapalony 
czony· krwią czasie sprzeczki uciekła z mieszkania. strzelić do .siebie, lecz przeszkodzili mu g1ran.at na podwórze domu krawca Fi~ z-

- Policja! Mottluia! _ . krzyknoJ i · Hauser trzymał w ręku rew(}lwer i w jego za.miarach goście restauracyjni, Ila W aj cera przy ul iicy Błońskie.i 32. 
zwalił sil: z nóf( na orogu restauracji. spojrzał na interesanta obłąi~anym wzro- którzy w tej chwili weszli do lokalu. , Wskutek wybuchu w okolicznych do. 

Nadbiegli przechodnie, którzy wdarli kiem: Stan Trachtenberga, którego ·--nzcwie- mach powyl•atywia.ły wszystlkie szyby. 
się ilo wnętrza lokalu. Ujrzeli oni kilku - Pierwszy raz strzeliłem w powie- ziono do szpitala, jest bardzo ciężki. · 

1
. Na s~częśde nikt z .przechodniów nie 

osobników, którzy szamotali się z wtaś- trze, a druf!.a kul~ wpakuje sobie w gło- Hauser, znajduje się w areszcie ! c!ą- odniósł ran. 
cicielem restauracji, Adamem Hauserem, wę! - zawalał. g-Je g-rozi, że nonefni samobójs'wo. Sprawca zbiegł. 
chcąc ma wyrwać z reki rewolwer. 

Udalo się im go• wreszcie obezwlaa
nić. 

Zaalarmowano pogotowie, które 1 

stwierdzilo, · iż osobnik, leżą.cy w nieprzy- i 
to~n1Vlll stanie -przed lokalem rest21.tira- 1 
CYJn~m. . 

z.ostał ranny kula. w oko. 
Przewieziono go do szl)itala św. Józe

fa .. Na miejsce wypadku zjechały . w ladze 
policyjne. które . ustaliły ~- następuje: 

Jnka~nt browaru I<ełHch.3. fdward 
Trachtenberg, zamieszkały- przy ulicy 
Wólczańskiej 148. p_rzybył w~oraj po 
południu do restauraeJl Hausera po nale.. 
żność za Piwo. Hau5er w tym czasie 
znajdował ~ie w swein mieszkaniu, znai
duj_ącem się w bezpośrednim sąsiedztwie 
z lókalęm restauracyjnym I kłócił się z 
żoną, której . zarzucał. ·że się zbyt mało 
zajm~ie interesami. · · 

Awantura małżeńska miała bąr<łzo 

Pomoc dl8 .robotników 
/· . 

minister 
1n . . lodzi 

imieniem rządu p.rzyrzękl pan 

-·d·el~atocl- . "--~~~i€zej 
Lódt. 2Z l111łia znaczając. iż kryzys ten odbił się naJia~ ków za wod-Owych, celem pr~yznanła Z•• 

Dź1ś w n~y r;<>wtóclła 'da ·l;otkfile· tałnieł ·U. .&Czny-elt rzesz.ach tQbqtni-· siłków ·t.„-zw. pół-robotnym. t. zp. robot· 
legacJa klasowegó związku włókitiarzy, czych naszego miasta. Obecnie wtększa i1ikom zatrudnionym w fabrykach do 3 
w osóbacb J>O.lSła S1czerkows~leill>, po- q~~ .~rob?t~9w pracu~e po .3. 2 t.a .,na- 'dni w t.ntodniu. Pozatem d,e~ęgaci ."'.ska
sła Zerbego i -p. Walczaka, 'która w dniu wet po· l t pot dnia w tygodnm, przewi· zaH na konieczność podwyższenia zasił
wczoraiszym przyieta była na posłucha dziane zaś są dalsze redukcje i załtlvlca· ków dla ogółu bezrobotnych, zniesienia 
nlu przez ministra pracy pułk. Prystora nie poszczególnych zakładów przemysło szere~u ograniczeń t. zw. terytorjaluych 

Delegacja interweniowała u p. mini- · wych. · familijnych i terminowych dla bezrobot-
stra w · sprawie kryzysu. jaki obecnie W konkluzji delegacja prosiła p .. mi- uych. · korzystajacych z doraźnej akcji 
przechodzi przemysł włókienniczy, za· nistra Pnrstora o poparcie starań związ- państwowe). Nadto delegacja prosiła o 

podwyższenie skali najwyższego zarob-
- _. _. . _. ku robotni.ka .ze .zł. 7.50 do . zł. 10 dziemile 

Epidemja tyfusu $ . IDllJoag dłta lodzi ~zha~d~ie~t~~~ ';~&:t~~y0 t~~:!b1~1~y~~: 
vi_· Biały~stoku . od .fDJOllJO ·Wor8so111u j !Josnonio I nad ~I. 7.5~, obliczało się !m składki u· 

· Białystok, 
22

· maja • . . bezp1eczemowe tylko od teJ kwoty, co w 
. . . • Ló<Jź, ąz :r::ld ~ ł~emu. pożycz~ .w r,cZ- i w~padlm utraty przez !1ich pracy. dawa 

~zer.e~ !111es~ańc_ów.dom6w P~~ pe J• stę „Express" dowiadu1e, a. neJ wysokosci 3 mil. zł, Fmahzaqa te1 po' ~o 1m prawo do mnie!szych zapomóg. 
WllleJ ~~ęsc1 ul: ~1e_nldewicza uległ ~ach<> dy ~ezpilecaeń pracowników umysło- ży~ki nastąpić może w nt1.)S~; ·.r. .;. .t.·!"x11 cza- i Zdaniem delegacji więc, należy jako ma 
row:aniCY?}l. ~IeJSkre, władze . s~mtarne wych we-l,wowie Warszawie i w Poma- me. ' 1 l<simum, od którego mają być ściągane 
Stwi:erd:z1ly. ze · te za~horowap:ia szerzy:. niu - zgodziły się n.a udzielenie magistra ! składki i przyznawane zasiłki, określić 
ły srę wśr~d osóp ~1orących woQ.e zeł - · ! na zł. rn dziennie. 
s~udni pr~ ul .S1enk1eWicza 104. Bada~ _. _. W dalszym ciągu dele~acja prosiła u 

rua baktenologiczne w'Yk~zały zarazki l'oie••·•i„·u 1 ... *o~od I wstrzymanie podw~żki ko!11orne20 w 
tyfusu brzuszrtege. . I · l• „_, t• Jl!" stosunku do m1eszkan robotmczych ora;, 

Chorzy zostali niezwłocznie przewie ł ~ .. . , d . wstrzymania pobierania podatku docho· 
z.ieni do szpitala, w. catej zaś dzitelrti~y · no "' 03,;1,;1eaa . omu 1 dowego od z~rob~ów r?~otniczych. 
zastosouano środki · ~aradc~e. M. m. Łódź, 22 maja. J p 0 upływie kilku minut rannego go- 1, .w odpo~1edz1 p. m1mster Prystor o· 
wszystkfm zdrowY'.111 m~esikanc?n;i tych Wczorąj wieczorem dokonano tajem- spodarza zauważyt dozorca, który ~ s ;~ ·iadczył, 1z 
domó~ rozdano p1·gułki sz~zep1onko~e niczego napadu na właściciela domu wszczął alarm. I RZĄD ZDA}~ SOBIE ZUPĘLNIE SPRA 
przec~wdurowe. W'?bec ~ap1~zętowama p'rzy ·ut Ks. Brzózki 17 Jakuba D1tber- Prżybyte l}Ogotowie stwierdziło, że ~Ę Z CIĘZKIEGO POł.OZENIA KLA-
~tu~m wodę do~<Ytl ~tr3:z · ogm<?wa swo- skiego. . Dąberski doznał· ciężkich uszkodzeń ciele SY ROBOTNICZEJ W C1:fWILI OBE~-
Jem1 ~ysternam.I. Ogółem umieszczono Qdy p. Dąberski, powracając z mia- snych i w groźnym stanie przewiozło go NEJ, POST ARA SIĘ PRZYJśC JEJ Z 
w szpitalu 39 osób. sta, znalazł się w bramie swej katnierti- do szpitala św. Józefa. POMOCĄ W NAJBARDZIEJ MOŻLI· 

cy, rzucił się nań jakiś osobnik i 1'.1derżył Wszcz'ęte przez policję dochodzenie WYM ZAKRESIE. 
go w głowę żelaznym łomem: P. Pii.ber- nie dało· na razie żadnych wyi1ik(1w; !\lie równocześnie jednak wzywa o~ół robot 

Sędzia obrabowany sld padt na ztemię, tracąc przytomność., ustalono dotychczas an: tta napadu, ani niczy do przetrwania ciężkich chwil dta 
pestł• 6andę · usupłacsu Napastnik momentalnie wYbfogl na ulłcę nazwiska napastnika. własnego dobra i dobra całcl!o państwa. 

i sR:zył się w ciemnościach nocnych. Wyjeżdżając. delegacja wręc:: 2· yła p. 
Krak6w922 maja. - ministrowi obszervy memorfał. zawiera 

Oo lnomisaąatu pOlkji aa· ~u ko K "d • I J Ili b d k h h jący wszJrstkie oTrecne post-H!a ty klas:v 
fei?wvni ~łosił się ib. eęd7Jia: . wojak~ l1a y na S\VOJBm m B scu w'/ ary· o ilSY c oryc robotniczej. P. minister prz:vrzek ł mc-
;wlallOeI11Y Kwa.ter donosząic, ze podczas 'M1.... • • ,.; , ł morjał ten rozpatrzeć bardzo dol\Jadnk 
pc>'C:Lróży z Lublina jaicyiś oiiemani pame -v•na,;•en1e ... •e.-sc: pas O• od6ędq się 22 :rvr~eśn•a i szczegółowo. 
rowie g.ocozęstowa«~ go papie~. po ju aufo6useil' Łódź, 22 maja. •••1•••••••• ••-
kiórego zapaileniu zetndW. Łódź, 22 maja. Jak siię "Express" d>owfaduie w dm.u ~ fi w 

Gdy wróoił do przY1tomniości mu- Jak się. „Express' '~owiad~ .wobec 21 c~erwca nastąpi zgodnie z zarzą;dze- ~rup es f? r:O OJU 
w.ażył, te wycięto mu kawa.e'k kJesiieni wy~1aiez.eilllla 1Pr1z.~z magiistrat ~e~c- po-- ną.iem. oik.ręgowego_ Uirzęd'u ubezpieczeń, Dziś irano clróżniik ko lejo wy w p01hH-
i skrad\1,i,ooo porifel, zaiw.heraiący ildJlka- sto1u dfa autolp'U~ow. ~ladze p0'11lcy,n~ . wy rozp1sam~ wy~orow. do rady ~sy cho- żu sfacji Chojny malazł 1111a torze zma
s~ d'·<»tirch, w~ na ~ ~· ~raz a~- ~ły zarząidtz.e4:i!iie sc1słie:go ~rzestlrzeg·a- rych_.w Ło'd~1. ~er~m ~y,.b.orów ust~:loiny sakPow.aine. ;tiwło!ki mężc~yzny z odciętą 
kije Bmłt'U Po1Jslkii.ego. Ntezmago01!1 U5yipta n~a p~z,ez. .autob~y, ułmzymu1~e k.omu-,będ.uie n•a medz1e,lę, drHa 22 wirześniiia. głową. Dronk natychmiiaJSt zaalarmo-
cze w n1ięidizyczasie się ufotnHi. IDlilre!C~~ mn.ędz};nwast.ową, ~yzn,aci;~~ Wy:?ory odbęd!c się .na podsit~wie no- wał politję, lkit&a zjechała na miej~cc 

. , :pun.ktow po1sfoau . .N:iepr-~fu-z~ga;me ~-~ych l11st wybw;c~w, 1,sty _bowiem ufo- strasznego 0 db-ycia. Wszczęte do c:hodze 
- Na Jioog-r~ wegi·erskiej partji sotjasl.•de- :·•r.zi.sz,':'go Zl8.t'Z~ze.n1·~ ?OC J~m~ ,~a "wł.a ipne w 11oku u:bieg~ym .,?i'e. Q:dip~:wJ·adały 1 (J 10ie dipłf:ychczas inie ust ałii.ło nazwiska prze 

moK:r~~yc:~ei widc~ć mówców .do!nacala się s.c1c1d: autobusow ka 1 v ,L...,.in.T11stra•CY1- oibecnemu .sitanowui i·iz:-ec~- 1eśilł chadz1 0 ~iec~ego, gdyż ltlIDe mi.ał on- or•z.v., s.obie 
.-cw-.zn UJ~ -~ 4;QD-o>~· . ~' . . . . . . QI ~1-ećzoo.Y!Ch. · . , ż~~ ·~O.W.,· -



Tam, gdzie· odc1na1ą ręce 
dla ofl~traszenia zbrodniarzy od występd · eh czynów 

~at - pierDJs•u ur~dn16 pońsf111a 
Stawny podróżnik Herman Nordeu 

odbył w ostatnich czasach kilka podró
ży do Persji, z których najbardziej emo
cjonuiace były odwiedziny u Ghewama 
ul Mułka, jedynego księcia perskiego, któ 
re,mu wolno było zatrzymać bro1'i po o
~wlnem rozbrojeniu w Persii. 

Ghewam ul Mułka, którego władza 
~ozcią_ga się tylko nad 50,000 poddanych 
Jest p1~tym z rzędu dynastą nad nawpół 
arabskim, nawpół perskim ludem kanse
~ów. Jako członek rady paftstwowej w 
~eheranie . i j~ko przyjaciel szacha, po
siada on wielki wpływ także poza grani
cami swego państewka, a nawet, jak u
trzymują dostojnicy perscy, mógłby sam 
zostać szachem, gdyby się o to chciał 
pokusić. 

szkańców godzina sprawiedliwości, zja
wia się książę we wspa11łafym stroju, o
toczony 400 jeźdźcami. Za nim jedzie na 
mule kat, przybrany w czerwony paca
dny płaszcz. Do siodła zwierzęcia przy
mocowana jest torba z narzędziami tor
tur. Taki średniowieczny pochód nie jest 
w Persji anachronizmem. Zbrodniarzy 
karze się nietylko śmiercią na szubieni
cy, lecz przez ukrzyżowanie lub odcina
nie ra,k. 

Zdaniem Ohewama, zbrodniarz, cho
dzacy przez całe życie z odciętą ręką, 
jest dotkliwiej ukarany, aniżeli inny ska
zany na śmierć, a jego widok stanowi 
znacznie bardziej odstraszający pr;w
kład dla zbrodniarzy. „Każdy musi raz 
umrzeć, a. czy to się stanie wcześniej czy 
później, to jest dla człowieka wschodu o
bojętne. Zbrodniarz pozbawiony ręki, 
nie bcdzie chciał stracić drugiej, a widok 
jego budzi grozę ludzi, którzy się z nim 
stykają" - ttumaczyl swym gościom 
książę. 

Szubienica stoi w Sziras na wielkim 
placu publicznym. Egzekucje odbywają 

Z1nijo w 

się bardzo c~ęstó, ku ucilszd gawied•i, 
która tłtlmnie spieszy ha to straszne wi
dowisko. W czasie wieszania skazańca 
przy14rywaja, kapele miejskie. Obojęt
ność persów na śmierć bliźniego jest rze
czą ogólnie znaną. W Londynie krąży 
na ten temat anegdotka, prawdopodobnie 
zmyślona, lecz doskomi.le ilustrująca po
gląd Persów na śmierć bliźniego. Gdy je
den z szachów perskich odwiedził Lon
dyn, największe jego zainteresowanie o
budziła historyczna gilotyna w Tower. 
Szach prosił towarzyszących mu angli
ków, aby pokazali mu. Jak ta maszyna 
śmierci funkcjonuje. Zmieszani urzędni
cy starali się jak najoględniej wyjaśnić 
wschodniemu władcy, że ustawy angiel
skie nie pozwalają na próbną egzekucję. 
Wówczas szach bardzo uprzejmie za
prooonował, aby uźyto w tym celu czło
wieka z jef!o orszaku. Zmieszani urzęd
nicy trudzili się dlugo, zanim udało się 
im uprzystępnić szachowi, że śmierć ka
żdego czlowieka na terytorjum Anglji na 
raża sprawcę na surową karę. 

b&kie€ie 

Nordena wprowadził na dwór księcia 
szeik miejscowy, który był zarazem nau
czycielem dzieci tego władcy. Odwiedzi
ny odbyty się w pafacu miejskim. oto
czonym malowniczym ogrodem. W par
ku stały liczne grupy persów, oczekują
cych ukazania się władcy. Byli to okoli
czni włościanie, poddani Ghewama, któ
r.v w ovodzie udzielał posłuchania. Nor
den wraz z szeikiem spotkali księcia na 
stopniach werandy ogrodowej. Mężczy
zna około 40-letni, ubrany po europej
sku i otulony w czarny szal perski, zwa-
ny „alba", na głowie nosił fez czarny je- NleZW'Uk•a zemsia ruwalkl 

. ' 

l'rzu €órki 
aniołami poflotu 

Poft1ośrałenv.:ll rod•lctł111 
W jednym z s!l!cł6w paryski,ch rozegra 

ł się w tych dniach praWdziwie WttU• 
szają<:a s<:ena. 

P.r:Ded sędzią stanął nief aiki Schwan. 
lćhorzały, b. bal-et.mi1Stirz; opery, oskarżo
ny fn'zez •1"ozwiec1zioną z nint żonę, że od 
trzech miesięcy nie płaci jej 1000 fr , 
miesięc:miego zasiłkiu, do którego się przy 
rozwodzie zobowiązał. 

Schwal"z tłumaczył się chorobą, ale 
ustawa ustawą i sędzia miał j,uż wydać 
rozika.z odprowadzenia go do więzielllfa, 
kiedy rozległ się ŁU!Pot drobnych nóżek 
kobiecych, wpadły trzy ładne panienki i 
zadyiszainie oświadczyły, że gotowe są za 
oskarżonego zapłacić zaległość i dalef 
u~szczać należn-0ść rndesłęcmą. 

Polkazało sdę, że to były tray cór1k1 
pp, Schwarzów, kił:&e, po rorzejściu się r-0 
c!eiców, pozostawione same sO"bie, 1anro 
dZieci dwojga baletnilków, wstB,!PiJły tak
że do bate.lu i oto dowiedziawszy się o 
kłopotach i zatargach StWy<:h rodziiców-, 
postanowiłły ze skromnych S1Wych pensy 
jek odłożyć część, a.by <>tca wybawić z 
więzienia, a matkę z biedy. 

- Nam nie po-trzeba wiele - odpo
wiedlliiały rumieniąc się na pochwały sę 
dziego i jego wąrtpli.wości ozy podołają 
ciężarowi. - Żyjemy !l"azem, osu:zę.dnie, 
nigdzie nie bywamy, nie mamy żadnych 
.znajomości, a pan sędzia .Zll'ozumi-e; ro~ · 
dzioe, to zawsze rodzice„ 

n11 wolno przeklf nac 
icn sposób powierzchowność jego ujaw- sobliwe~o ~tu z.7msty do.Kona a me otworzyła paKt-et, zrni,a, . ~ora ~am,arz a Do książec2'lki słuriJboiwej po<:ztowych 
rlwabny, bez zwykłego zakończenia. W 0 . 1. ł · I ,_. · ·· k · ł 
niła jego istotę: europejczyka z ducha i daw1I10 r-0zwi~cl .:z:1ona zon~ p~wnego k~ w drodize, v:wadła z posrod ikw.1atow. urz.ędniików dugosłC!'wiań~h wpr_ow;a-
nojęć, nie wyzbywający się jednak swe- }~a w Gen;ew1e: ~to ~fowie~wszy. s1ę, Obecna .zona kupc": g-c:·newsikie~ dioz dzono nowy przep1~, ktory zab.rania ~ 
!!O obycmju rodzinnefw i tradycji. ze dlruga z"Ona 1e1 męza, spodue:wa się po nała skutkiem przerazen~a .. po-wazne~o I pod k.Mą ~atyc~1asiowego wydalerua 

,Tryb jego życia jest odobnie ·ak u- to~twa, przesłała po7zt.ą sweJ. rywalce w.strz.ą~u nerwowe~o. PohOJ'l 1;1rlało się 1 ze sł:w'bY UZ_YWania prze~leństw w. obec
branłe, nawpół europejsl~, nawpÓlJ azja- p~1et, w kt~ym zna1dowały &lę wspa- W:Ykryc ~a.dawczynię .t.ego '?soibli~vego pa nośc1 khenfow n.a po~zcie: Od te1 po!l"y 
tycki. Jest zamiłowanym sportowcem i małe ol'.brzyinn~. ch~yzant-emy. . k1etu, ktora z~mała. 1 • .z ch~1ała się w ten zatem w~zyscy fooik::1onar1usze po~ztow~ 
doskonałym automobilistą. Jego żona, . Pomiędzy hsćm~ ipod. dorod:nyp kwie ~~o·s6b. zemścić na te11 ktora ooeb~ała na. ter.ente JugosłaWJ1 będ'ą mus1eh. .hyc 
to jedyna dama perska, która składa wi- ciem .~Tytą była 7ad~Wlita zmi1a. Na 1e1 męza. Została ona . aresztowana 1 o- nayw.yzs~Y!11 wru:aze~ wytw?rnośc1 1 u
zyty w samochodzie małżonkom innych suzęsc1e dla amesatifo1 pr~es~a nadwą trz~a P!'awdopodobin1e surową karę za łprze)mo~i. 9~yz taki p:z.ep1s . wydany 
rerskich dostojników, a nawet jeździ z umała podczas ba~dZ'o. z.J~IH~J po~ody. SWÓJ mściwy pomysł. .. . został ;ki~dys 1 na tereme nasize~ Rzeczy 
mężem do Teheranu i w nieobecności Gdy rywalka rozw.1ed:mi0ne1 małzonkt ·. , pospoliiteJ; bardzo byłby wskazany!... 
m.ężczvzn zdejmuje z twarzy tradycyj
ny welon. 

O ile Ołiewam życzy sobie przedłu
żenia wizyty gościa, każe na znak życz
liwości podać herbatę. Zachowanie się 
jego wobec gości jest zupełnie europej
skie. Jego dwaj synowie studjuja, w ko
legium amerykańskiem w Bajrut, w myśl 
życzenia ojca mają się dalej kształcić w 
akademji w Oxfordzie. On sam mato zna 
Europę- i nigdy jeszcze nie byt w Anglji. 
Ze śmiechem utrzymywał, że stanowczo 
nie ma czasu na podróżowanie zagranicę. 
Zakres jego pracy administracyjnej jest 
zanadto obszerny, aby pozwalał mu zwie 
dzać inne kraje. Tego rodzaju zdania co
raz częściej wymawiają perscy wielko
rządcy, co dowodzi, że ciasnota pojęć 
zacofania persów należą już do przesz
fości. 

Podobnie jak odzienie i tryb życia, 
także system rządzenia Ghewama jest 
mieszaniną ustaw eurovejskich i perskich. 
Na dworze jego przebywa rzeczoznaw
ca dla spraw agrarnych, sprowadzony z 
Anglji, który opracowuje system zwięk
szenia wydajności rolnej Persji i uroz
maicenia gatunku zbóż. Doradcy Ohe
wama pracują metodą nowoczesną nad 
poprawą stanu jego posiadłości. W spra
wach tyczących się wyłącznie stosunku 
jego do poddanych, Ghewam posługuje 
się metodą swych ojców, podyktowaną 
przez tradycję. „Szczepy, zamieszkują
ce mój kraj, nie mogą być rządzone sys
temem demokratycznym według zasad, 
propagowanych w Oxfordzie - tłuma
czył Ghewam swoim gościom - W Per
sji grasują jeszcze bandy rozbójników, 
których można zwalczyć jedynie meto
dami, przekazanemi przez starodawne u
stawodawstwo perskie. Nic prócz doraź
nych i surowych kar nie zdoła ukrócić 
zllchwalstwa i samowoli rozbójników, 
czyhających na majątek I<arawan, zwła
szcza na srebro i opjum". 

Rokrocznie podróżuje Ohewam po 
swych posiadfościach, mając na celu ba
danie porządków, wysłuchanie pokr;iy
wdzonych i ukaranie winowajców. Na 
kilka dni przed jego przybyciem do L1a
nej miejscowości ogłaszają heroldowie 
wieść o spodziewanych odwiedzinach 
władcy, który ukróci samowolę rabu
siów. Gdy już pędzący na koniach przez 
miasto heroldowie zapowiedzieli, że z 
przy!?y_cielJl .OJJ.ewama wvbita dla mię.-

Wieści z mniej znanych stron ... 
Europejskie obrazki w egzotycznem królestwie sjamskiem.- Ko- , 
lej, poczta, telegraf oraz fabryki-rozwijają się bardzo pomyśl· 

nie.-Król i książęta sjamscy przyjacielami europejczyków 
i kultury europejskiej.·- rła straży wiekowej tradycji. 

Bangkok, w maju. ł wstają liczne tartaki parowe, które na-
Siam - królestwo sjamskie... Jeśli ~J.-.·,,..,ie wvsylają obrobione drzewo na 

przeciętny Europejczyk slyszal coś kie- eksport. Równocześnie rozwijają się fa
dyś o tej egzotycznej krainie azjatyckiej bryki przędzalnicze, które zajmują się 
pochodzi to niewątpliwie stąd, iż słynne wytwarzaniem bawełny i jedwabiu. Zwła 
na cały świat zrośnięte bliźniaczki o- ,' szcza jedwab wytwarzany jest w bardzo 
trzymafy nazwę „dzieci sjamskich". I na dużych ilościach i kierowany na eksport 
tym „sławnym" szczególe kończą się też do Europy. Nie brak również przemysłu 
zazwyczaj wszelkie wiadomości jakie w·!'. manufakturowego oraz fabryk obuwia ... 
kołach europejskich krążą o Sjamie. A Wszystkie zakłady przemysfowe 
jednak warto się szerzej ziemiami sjam- ! znajdują się oczywiście przeważnie w rę
skiemi zainteresować, warto poznać tam kach europejczyków. Ale również i chif1-
tejsze stosunki, a to tern więcej, że na ob- czycy, którzy w miljonowych kadrach 
szarze południowo - azjatyckim odgry- zalali cale niemal państwo odgrywają 
wa Sjam dość poważną rolę. w życiu przemysf owem Siamu bardzo 

Obcokrajowiec, który dziś przybędzie znaczną rolę. O ile jednak rząd siamski 
do stolicy królestwa sjamskiego - do chętnie odnosi się do pracy kulturalnej 
Bangkoku zobaczy tu obrazki, które pod europejczyków. o tyle mniej przychylnie 
licznymi względami nie ustępują najzu- taraktuje chińczyków, prowadzących 
pełniej wzorom europejskim. Szerokie beżwzględny system gospodarki. Nie
dobrze wybrukowane ulice, najzupełniej stety jednak chińczycy stanowią dziś w 
modernistycznie, z komfortem urządzone Sjamie element tak silny i wpływowY, że 
domy, bogato zaopatrzone wystawy skle trudno im się przeciwstawić. 
powe, oraz wreszcie sznury przebiegają- Ludność Siamu liczy w chwili obe~
cych aut - tworzą w licznych punktach nej w przybliżeniu około 14 milionów 
stolicy całość, pulsującą nowoczesnym mieszkańców. Dokładne daty są niezna
rytmem życia. Na każdym niemal kroku ne, albowiem dotąd nie dokonywano je
uwidacznia się pozatem dążność do roz- szcze spisu ludności. Wśród mieszkań
budowy oraz do nadania miastu jaknaj- ców przewijają się najróżnorodniejsze 
bardziej cywilizowanego współczesnego rasy. Są tu malajczycy, hindusi, chińczy_ 
wy~dądu. cy, pegrunowle, kamukowie oraz wiele, 

Nie tylko zresztą w stolicy, ale także wiele innych szczepów. Rasa czysto sjam 
na szerokiej przestrzeni całegp. króles- ska. jest naogóf w mniejszości. 
twa, obejmującego obszar 520,000 kilo- Kolonie europejskie, a to w szczegól
metrów znaczy się wszedzie niemal po- ności kolonje francuzów, anglików, por
step i dażność do kulturalnej rozbudowy. tug-alczyków i niemców znajdują się głó
J tak przez najważniejsze centra prowa- wnie w stolicy w Bangkok, oraz we wię
dzą Iinje kolejowe, również telegraf, tele- kszych miastach, jak w Ko racie i w Pak
fon i poczta należą do urządzeń, które nam. Europejczycy czują się tu tak do
znajdują dość szerokie zastosowanie. Pro brze, iż wydajq nawet trzy własne gaze
wadzona również jest bardzo intensywna ty, a to dwie w iczyku francuskim, oraz 
akcja w kierunku uprzemysłowienia po- jedna w iezyku an14ielskim. 
szcze~ólnych okolic. I tak szczególnie na Wielkim zwolennikiem listawicznego 
~~reg_ach pqkry_tyc}l gęstymi lasami. DO· rozwoiu i ciągłej modernizacii Sianiu na 

wzór europejski jest przedewszystklem 
cesarz sjamski, oraz dość liczna rodzina 
królewska, zajmująca najpoważniejsze 
stanowiska rządowe w paftstwie. Ksią
żęta sjamscy przebywają bowiem często 
w Europie - wielu z nich kończyło stu
dja na uniwersytetach europejskich, za
wsze zatem przywożą ze sobą wszelkie 
najnowsze zdobycze techniczne oraz kul
turalne i starają się o ile tylko pozwalają 
na to stosunki finansowe - wprowadzić 
je w życie. Szczególnie brat cesarza, 
książę Parachatra, zajmujący stanowiS
ko ministra handlu, dość często odwie· 
dza Europę i za jego staraniem przyby
wają ustawicznie do Siamu inżynierowie, 
pracujący nad rozbudową i udoskonale
niem stosunków sjarnsklch. 

Obok reform modernizacyjnych - za 
chowywane są jednak również wszelkie 
urządzenia, które składają się na egzoty
czną odrębność Sjamu. I tak szczególną 
pieczołowitością otaczane są zwłaszcza 
liczne, wspaniałe świątynie buddyjskie, 
których widok oraz oryginalne życie 
czynią na obcych bardzo dziwne niekie
dy wrażenie. Również dość często spot
kać można jeszcze całe dzielnice, zabu
dowane prymitywnymi domami, osadzo
nymi na wysokich palach bambusowych, 
a mieszkańcy ich wiodą życie dalekie 
jeszcze od zwyczajów europejskich. 

W każdym jednak razie jest Siam1 a 
raczej stolica jego Bangkok, jednym z 
bardzo dla europejczyków miłych tere
nów. I dlatego też. jeśli inżynierom euro
pejskim niezbyt silnie dokucza gorąco, 
panujące na ziemiach sjamskich, dość 
często szukają oni pracy i siedliska w 
Sjamie. Tu bowiem w harmonijny sposób 
1·ączy się coraz siln~ej ze sobą e~zotycz... 
ny czar wschdu z urządzeniami i kul
tura eurooejską. 



ODPOWifD~ OBRAZEK W CZASIE POWODZI. Hrodzione i o woru 
snale•łono "' młes•ftaniu ftup.:a łód•ftieeo 

-ChCiataoym kupi'ć jak,iś obrazek na 
prezent ślubny. 

- Może ten obrazek.„ Bardzo odpo
wtedni... NazyWa się „Przed burzą" ... 

- Gdzie jest pański syn? ..• 
- Posłałem. go do piwnicy po szklan 

kę wi•na ... 

Lódź, 22 maja 
Władzom policyjnym doniesiono o 

włamaniu do składów fabrycznych fir
my „Ejtingon" przy ulicy Karola 36. Zło
czyńcy w nocy wyborowali w murze 
znacznej wiel}cości otwór przez który do 
stali się do wnętrza lokalu. Łupem ich pa 
dlo pięćdziesiąt kilka sztuk towarów, 
znacznej wartości, które wywieźli resor 
ką. 

Wsz•częte przez władze dochodzenie 
początkowo nie <lalo żadnych rezulta
tów. Polieja dokonała rewizji w bałuc
kich spelunkach złodziejskich, odwiedzi 
la wszystkich paserów, lecz nie zdołała 

465 policjantów zginęło 
"' €Sasfe 10 lal ll'olfii nassej poftcfi se śRJioleDI •6rodni 
4Jt ołiresie IVDI doftonano 12.272 •a6ójsl.nJ 

Łódź, 22 maja. li składać z-e:zmań, i częstokroć, konfron- matyzm, spowodowane niezwykle cięż-

wykryć sprawców włamania. 
Dopiero po dwóch tygodniach do u

rzędu śledczego wpłynął następujący a
nonim: 

- Proszę odwiedzić Zylberszaca, za. 
mieszkałego przy ulicy Gdańskiej 8. On 
może dużo powiedzieć w sprawie kra
dzieży u Ejtingona. 

Zylberszac byt znany jako solidny ku 
piec i dotychczac cieszyl się bardzo do
brą opinją to też zdawało się, iż anonim 
byt fałszy,vym oskarżeniem. 

Policja dokonała jednakże rewizji w 
jego mieszkaniu i znalazła tam znaczną 
część towarów skradzionych w fi:rmie 
Ejtingon. 

-- Skąd pan ma te towary? - inda· 
gowano Zylberszaca w urzędzie śled
czym. 

- Kupiołem u jak,iegoś kupca, któregc 
nazwiska już nie pamiętam - odpowie
dz.iał. 

PoUcji nie udalo się od niego wydobyć 
żadnych zez.nań i spr a wców kradz~eży 
nie wykryto. Zylberszac został pocią
gnięty do odpowiedzialności karnej zit 
paserstwo i wczoraj stanąt przed sądem 
który skazał go• na 6 miesięcy więzie
tiia. Na.i}w1aiżinie}szą troską policji pols'kiej ·towani ze zibirodlniarz.ami n.iie poznawali kiemi warunkami służby. Ludzie ci mu

w ci~u 10 1ait ~i istnienia była walka .z swych katów, tak że trze.ba oipń.erać się szą być na posit-erUIIlku o każdej porze 
szerzącym się w zastraszający sposób wyłąc7..nie na dowodach r.zec.zowych. din.ia i no-cy, be.z względu n:a mróz, desze.z 
bandytyzmem. W latach 1919 i 1920 roz- Jak wy{ka.zuje statysty.kia, w ub1egłym upał, zruwieje śrui1eżme czy burze. Odiby
bojie i rabunki na d:rogach i w domost- dziiesięciiCl'l~ciu do'k().IllamO w Połs.c;e wają r.ocz.nie przeciętnie około 3000 klm Wczoraj w mieszkaniu przy ulicy Piottikow
wach llll!llożą się stale, dokonywane zaś 1093 zabójstwa w bandzie i 11.179 za- drogi pieszo, wśród ba.rdzo niepomyśl- skiej 255 popelnil samobójstwo 58-letni Ludwik 
są przewa2lnie nocą przy współudz.i.ale bójstw zwyczajnych. nych warunków. atmosferycznych i lert: Stępniak, który napił się bardzo znacznej doa;y 
k·i.itku lUib kiakunastu Judzi, przy użyciu W kr„•awych tych '""f ... af'oh uk ... yte są no. wych. W.s.zyst.k·o to zno-s·zą ze sp.O'ko- kwasu solnego. Desperat zma'l'ł przed µr.zyby. 

„. •1 • "" • d h lk 0 dcm zawezwa·nego pogo.towia . Zwłoki zabezple-
br<>n~. tr.agedje 13.500 istnień ludzkich. P. A. r~m uc a 1 z W1Je ą J? 0 &? ą; go.towi za- czono na miejscu <l<> zejścia władz. Przyczyna 

V( lia.tach na.stępnych, w .mra.rę pogor S~tJkowsiki, który ~:ako funkcjonairjusz po wsze do dalszych wys1łi'kow 1 ofllaJ!'. samobójstwa jest osłonięta mglą taiernnky. 

s~ma~po~~ .~~M~~owy~~~~~~e~n~z&~s~~,· •. ••••~--~•.•••••••••~~•i••••~-~~--~--
ipaństwie, p~aga rozboJ?W wzrasta. w Cłl letniej dzliałalności tej iinstytuoj-i w „Ga- -
Iem p~ństwie do ~OZDll:8fÓ~ klęski spo- zi;ic}e Ad.mam .. i Policji Państ':".'', i który 1D ... 1odek pr ... ed „„de11:a 
ł~ZDeJ· _Rząd muSla.ł u01ec się d.o ogłosze me1ednoilcrotme sam •brał udZiał w d'Ocho 661 ~ ..,.,._. l• 
ma sądow doraźny-eh, z wyrakow kt6- dz;eniia<:h pisze że spotykał na miejscu d &.j • • 1· 6' ,;:,, " 
a:-ych w lata.eh 1919 .- 1928. • • czynów tak O~<>pne sytuacje, że wywo- SO po rau anie •ur •r-u „A.. ~aver 
straconkl 860 osławionych, 1 niebezpiecz ływały prz.erażeinie nawet u przywyk- - Łódź 2?. maja policji wyttumaczyć skąd weksle te zna 

nych bandytow. ły.ch do tego ,mdzia1ju widoków iprzedsfa p· · · ' · '"'S ' " I d .w tern d'Z!iiesięciole.ciu dokonan·o ~ . 1' Ład b . • tw irma ponczoszmcza „Bracia utner azty się w jego posia aniu. 
8139 !I'ozbojów w bandzie i 16,264 zwy- w•cćie \_: ·z -ezpiłeckiz~nsf. -a. • 

1 
zawarla znaczniejszą tranzakcję z kup- W wyniku przeprowadzonego docho 

· h w-.. ~owia:nie zw<> o lar, ntemow ę cem Dawidem ł(utnerem kto' ry za zaku dzenia pociągnięto go dto odpowiedzialno 
oza.Jinyc · t li.." · tk h il' k . . ' . D d k J 

Najsilniej nawiedzone plagą bandy- a! z~~11ane wra~ z ma . ą w . c .w t ~-:piony towar zapłacił wekslami. Kilka z ści karnej i wczoraj zia ·e staną 
t~mu bybo wojewódz.two kiie:l~ckie mieni.a •. strzała~ karabULo~e~t w gło~ µośród tych weksli posiadało żyra zakta przed sądem okręgowym. 
(1459 n·a.pad6w) w warszawski.em noto- kę,tkkob~etdy, ma1ące za dru ktlkka' zostac dów przemyslO'ł'YCh „Ludwik Oeyer". Na sprawie oskarżo11y w dalszym 
wano -kh 1007 w luhelskiem 960 ma ami:. ~one przez_ opr~sz ow, oto W dniu. płatności żaden z tych weksli ciągu wypierał się nawet udziału w O· 

najmniej ~ś w pomorskiem (72), f~obr.a~y, Jak.re P!'zeds~w~ły .SJę <>C210m tiie żosta1 \\;Ykttpiony i wówczas wyszło szustwie. 
Największą baindę, złożoną z 57 ludzijpoliąi na teren.te zbrodni. na ja\v, że akcepty te są podrabiane. Sąd, opierając się jednakże na wyni-

2:organizował dezerter wojskowy WaleJa . Jiako, mot~y· występ~wały P!zewat Dyrekcja tow. akc. Ludwik Oeyer je kach dochodzenia skazał go na 3 miesią-
ly Góralski, który od r. 1919 do 192i me: ch~c ~ysk9w,_ P?ZhYC!!, się me~~ dnocz.eśnie stwrerdzira, iż w obiegu znaj ce więzi•e•n•ia•.•••••••••• 
stał się praw<l:ziiwyim postirachem łudnoś- dnych ~wtadkó~, ntenawisc zazclrosc 1 dowara się większa Uość weksli z jejsfal 
ci, d.zii,ałajia,c n·a terenie kil'ku W()tjewódiztw zboczeme psychiczne. szowanym żyrem. wobec czego zwróci 
sz.ozegóiłnie w.ars.ziawskiie.g•o. Band.a tia, Walka z handytyz1mem, która już dziś la się do policji zawiadamiając o oszu-
od.zinaczająca się nieziwykłem olkruoied- wydała poizytywne rezultaty, niestety stwie. 
stwem, @konała pal'uset rozbojów i kil 'P?oehłonęła wii.ele ofiar z pośród 1I11aj-dzie1- Policja przedewszystkiem zbadała 
kuduesięciu morderstw. Jej spTawlką by naej&Zych fo111kc:jonariuszów policj.i., z któ Kutnera, który zawarł tranzakcję z brać 
lo zamOTdowani:e rodzimy młynarza R.e- rych 465 śmiercią stwierdziło swe mę- mi Sutner. Kupiec ten oświadczyl, iż 
gla w Skolinnowi<e. D-0 zwykł-ych prakty'k stw~ i J>?święcenie dl~ sprawy. A trzeba \Veksle otrzymał od Joska Dziadka, któ 
tej bandy należało J>C?dpalanie ofiar, po pam.1ętac. o tern, że me tylko on.i są ofiia ry kupił u niego partję pończoch. 
poprzedniem związaniu ich i oblaniu na. ranu słu.ziby dlla społeczeństwa. Wśród Zbadano więc zkolei Dzfadka. D. 
ftą. Osobliwością bandy była fUIIllkaj'<>OOrrjuszów polii.cj.i grasują ró:ż:ne twierdził kategoryczine. że nie miał ni·c 

20-letnia, bardzo ładna dziewczyna. choroby zawodowe, jak gruźlica i reu- 1 wspólnego z fałszerstwem, lecz nie mógł 
Kochrunik·a Górals'kiiego, która brała 

czynny ud!Ział w wielu krwawy:ch rozbo
jach. Ni.ekiedy ied1nak nawet w tej zbro<ł I 
niiaroe C>'<faywiało się serce !kobiety i cza-Jl 
sem pozwalruła uchodzić steroryzowa-
nym ofiarom. 

Poliicja prz.ez długi czas walczyła ;c 

tą han<l.ą, ale udaW1ało jej się tylko ująć 
albo zastrzelić kilku jej członków. 
Ostateczne zlikwidowanie szajki prze-
prowadziła policja w-0jew. łódzkiego 

l\vkirótce po zuchwałym narpadzie na 
diwór, w Popieni'U, w pow. brzezińS'kim. 
Herszta Gó.tiahiki·ego ujęto wówczas t. 
blr onńą w ręku w obrębie 

stacji kolejowej Koluszki 
19 paździem&a 1922 r. po dwugodzinne! 
walce w której kom~ndant .mie}soowego 
po steruruku o<liniósł oięźikiie r.my. I 

Poiiiicja w walce swej z bandytyzmem 
nap()fykają na 1111ajr-óźn'O!ł'odiniejsze pn, 
S1Z.ko·dy. Często zawodziły połączeniia te 
J.efoniczne, albo nie był.o ich wcale, brak 
środków lokomocji też nie przyczyniał 
się bynajmniej do sprawności pościgu. 

.t ' :. ' • ., 11 ' •• 
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~ CASi'NO 
Ozlł I dni nastc;pnychl 

Wyśniony kochanek 

Rl\PJOn nDVl\RRD 
olśniewa, porywa i zachwyca jako pirat w potężnym dramacie p. i. 

,Kapitan Gwardii Królewskiej' 
Orkiestra pod dyr. L E O tł A K A tł T O R A. 

Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. Najwięlkisze trudności ged1111ak po·cho 

1 
dztły rzecz dz.iwmia, ze strony samych 
poszkodowanych, którzy będź 1'ie chcie ...... „ ... iiiiiiillllllliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliRf.!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii--

I 
i 
i Orkiestra DOd d11r. D. R. KANTORA.."' 

Do mieszkania Jakubowicza Bernarda. zam. 
przy ulky franciszkańskiej 3(), zakradli się pod 
czas jego nie<>becności złodzieje, którzy zabrali 
mu ubrainie i palfo wa•rtości przesz.Io 2.000 zl. 

Do mieszkania Bernosklego Icka przy ulicy 
Zawiszy 13, dostali się złodzieje , którzy skra<lli 
mu ubranie i biżuterję, ogólnej wartości 1000 zl. 

Z mieszka·nfa Benkiego Daniela przy ulicy 
Piotrkows.kiej 291. skradziono 2 sztuki materia· 
lu na ubranie, zloty zegairek i 72 dolary . 

Z mi·eszkanta Wasilewskiego Bronisława przy 
ulicy Żeromskiego 5, S'kra<lziono bieliznę i ubra-
1~e wartości 1500 zl. 

Z mieszkania Planca Ludwika przy ul. Wót
czańsldei 95 skradzion różne rzeczy war·to&ct 
600 złotych 

Kiszotowl Uszerowl (ul. PółnoCJ1a 9) skradzio
no z kieszeni portfel zawierający 500 złotych, 25 
dolarów gotówką oraz weksle n_!l sumę 200 zlo
tych. 

~~ie.:fio n>upodło ~ oiłna 
6-leotni Henryk Michalak (Okrzei 29), bawiąc 

się na oknie, stracił równowagę i rduną! na bru11: 
i:liczny z wysokości 2-go piętra. Nieszczęśliwy 
chłopczyik doznał wstrząsu mózgu. Wezwane Pi:'.! 
got()l\vie w bardzo groźnym stanie przcwiozlc 
go do szpitala Anny Marii. 

Wczoraj na ulicy Pabjan.ickiei został przeje
chany przez iaoklegoś motocyklistę 8-letni Stani
sław Malinowski, zamieszkały przy ulicy Soka
la 3. Chtopczy,k doznał C'iężk i ch obrażeń ciele
snych. Wezwane pogotowie przewiozło go d<J 
domu, 

:JlrDJan>a 6óifia 
W drriu wcz·orajszyrn w 111ieszka11ru Klansów 

przy uHcy Raitera 24 wyn.i~Ia krwawa bóika "'' 
czasie której został dotkliwie poturbowai1y 3U 
letni Aleksander Klanse. Rannym zaopiekowafo 
Sil; pogotowie. Policja ustala sprawców i prz~·
czyny awantury 

w roli 
kochanka. 

i jedno wielkie uczucie 

Poc:zt&tek o godz. 4.30 pp. 



~l: ł. ... 

Brylant 
Właściwie byli przyjaciółmi Jeszcze z ła"---y 

stkolnef. Teraz prowadzili wspólne Interesy. 
H'enryk był przyst-0jnym, eleganckim młodzłed
cem, Fredek był mniej przystofn!,', lecz za to 
miał bardzo przystoJna żonę. 

O tę żonę właśnie chodzi. żona Fredka za
kochała się w · Henryku. a Henryk zakochał się 
w żonie swego przyjaciela i wspólnika. 

I byłoby wszystko w porzadku gdyby piękna 
Dani Irena nie zatę5kniła pewnego dnia do •• 
brylantowego pierśclonk a. 

Henryk zgodził się chętnie na kupno prezen
tu, lecz jakże tu zrobić, żeby mąż · nie zauważył 
i nlczego się nie domyślił?„ 

Henryk wpadł na świetn~ pomysł. · 
Oto pewnego dnia rzekł do swego wspól

nika: 
- Patrz, Fredku, żona twoja ma szczęście.„ 

Wygrała dzisiaj na loterii, przeznaczonej dla 
be7.meżnych matek ten brylantowy pierścionek .• 
Badt łaskaw wręczyć żonie wygrany fant.„ • 

To rzekłszy, wręczył przyjacielowi ku.piony 
Ptzed południem za 500 dolarów pierścionek z 
brylantem. 

Henryk jest zadowolony. F.redek wziął br·y. 
taat i wręczył go żonie jako wygrany fant, czy. 
i. te wszystko będzie w najlepszym ponądku. 

Ale następnego dnia Fredek odciągnął Hcu
f)'ka na stronę i zapyt,ał: 

- Jesteś moim przyjacielem? 
- Oczywiście.„ - odparł Henryll. 
- W takim razie nie mów nic mojej żonie o 

t)1m brylantowym pierścionku„ 
- Dlaczego?.„ 
- Pssst! .•. Podarowałem go mojej kochance, 

razwniesz?." 

~-~··~~-.ii.---- • 
~useum teatralne 

W Berlinie otworzone zostało muzeum teatr3łn'e, które zawiera ciekawe ekspo
na~y z dz\edziny hist~rii teatru. ~a ·zdjęciu jedna z sal muzealnych. · 

Brok 1naslo 

,,Kwadratura koła" 
:Jnautturacfa se11onu 

01 !leatr.e 1etnina 
Poświst <:hłodne~o wfat.ru towarzy

szył w tym roku inauguraoji sezonu w le 
atrze w parku Stanica.„ „Luba aura" 
nie hardzo okazałą się w lubą dla dzieci 
Melpomeny, rozpoczynających sezon let 
n.i„. 

Nie da.U się jednak odstraszyć i zapo
czątkowali z brawurą letni okres „hol. 
sze'Wlicltą" komedją „Kw.adntwia !koła'·. 
Mimo ~mną pogodę zwabiła ona. do o
grodu licznych widzów, którzy, bynaj
mniej, n.ie mieli powodu żało-wać odwie
dzin„. 

,;Kwadratura koła'' jest lekką sztucz
lką'• obracającą się w ramach „starego„ 
iteałru - chociaż pnzywędrowała do 111as 
z Ros# sow~eclciej ·te4 kra.iny rewolucji 
nietylko społecznej, a •le również krainy 
by.per - nowoczesnych eksperymentów 
z dziedz.i.iiy sztuki scenii<:zmycb. ' 

Autor nie W)'Silił się, bynajmniej, na 
zbytoi.ą orygina.lin.ooć, posługuje się utartą 
pr-zez tradycję metodą komedjopilsaaiską 
oraz konwencjonalnemi efektami natury 

stanofl'i. tałern~icsq _•aeadft~. fitórq „erotycznej". Jedynie tło ak"icji jem dla 

. . . nate.~u .•• „-.„ ... D . . , ro4W„tjq8'a~ l!laS nowe, „bols:swickie'', i to nadaje 
ilii# ff . „.„ __, • tej „kwadratume koła" cech now-ości, 
Łódź, 22 maja.· .go · z-··prow.ą.dzoinemi obecnie robotami <Ua których stanowiezo warto z nią się z;, 

Od kilku dni daje się w Lodzi we polnemi na wsiach, gdyż poznać. 
;ziaki dotkl~wy brak masła. ~ena t~~- na t8'g.a.ch można dostać w każdej ilości Zaznajamia.my się z kilkoma typami 
si:odka spozywczego w~osła Jliep~Jll.1.er- mleka,· śmietanki a zwłaszcza sera. w.spółcusnego s.połeczeństwa 1"06yiskie-
1111e. Za m~sło zwykłe ,liczą do 9~.clU zło- Zresztą w la.łach ubiegłych podczas go - {wprawdzie typami komediowe-
tych za kil'Ogram. - o' t i ' h ' mi) z rosyiski-em „rejestrowanem" mał-

Oielkawe są powody, jakie poda.ją ro· 0 · -~0 illY,.'C · • . żeństwem i jego sposobem bytowania 
skleipikarze w ~wiązku ,z brakjem 111asła, nigdy masła Dle J>rakował.o I (wprawdzie małżeństwem w loomedii.o-
Oto "twierdzą oni, ·że · podobno · 1 

- dlacze@by · więc w tym - ~oku miały wem oświetleniu) to też jak.o figury sce
po wsiach. krążą. agenci. z P?zn,ania, któ. ,zayść pow~Ż!ld~j~.ie zmiany?„. . . ~z.ne ~ą ~o postade dla na1s 41iebaina1nc 
rzy skupuJą masło po każdeJ cenie i wy- • _ P.rzyczyny tak z.nacmego . p<>drozen.ia wi1ęc te-z -ciekawe. 
srta.ją ~ db .P~zn.ania q)a aprowidowa-, ~asł~' P'.z.edst~iaj(\ sję ' więc bardzo ta I Tr.eścią sztU!1ci jest przymusowe ( z ipo 
n1a ~as, ~edzaJę~ch w,yst~w~ ,„ 1emm<:z;o. ; ,, . . . . . ·· l ~oou głodu m1es7Jkamov:ego) ~~-

ll.56 - Sygnał czasu z w:mzawskiego O.b- Wiszystln.ęllłu ·,wię_ą. i.na J?yc ~t!J-ęn fo , _Taiemn~cę. t,ę ~~ezy ~xs~"'!?.:.ethc. 'ł;~o- c.i.e dwu-eh małżeństw w iednym ciasnym. 
-<erv.:ato~j1_1m Astronomi.1::znego, h~inaJ z .\\'.ie~y znań. . „ wie. rąa~~-'O· s.ta,no~.i f~a. siero~~ ma~ a:- pokoju i wynikają.ce stąd różne perypet-
M_lł1:Jąck1e1. w . Krakowie, komunikat .. . lotm~.o- 'Czx~ tak jest · i!a."pr.awdę ___.._ · niewi. ad<]-1tykuł powsz . .ec .. ~ego użyt~u l rueocĄe'ki- ;~. k<>ń1Zzące się zamianą małton. k~ ,,ma 
111lfe?rolog1czn~ 12.~o -: J.<omun~a_t> Powsze'- ·mó. . - . " . ł, , wane podrożenie . tego niezbędnego tfu- krzyż" ZysJcuóemy więc inewie o.cl A 

chneJ Wystawy KraiowcJ. frausnnsJa z· Pozna- . . . . .. . - · .. . " ':. ł :· ·· · · . h ·b , _ · 1 • _, . :r n. P 15 ąu 
ni:i na wszystkie polskics tacie. 13.00 _ Komu- 1W kazdytn raz.ie Jest rzi?czą pe'Wną, s7'Cz'U wyW'O UJe niec. )'! .me po~azną u- na czierw<>ll'e stosunki matrymonialne, 
nłkaty: rloniczy, meteorologiczny. oraz trans- że .podrożen.ie ·t11asła :nie ·ma nie W&Jiólne kę w stczupłym· budzec1e rodzinnym. co - aczkolwiek autor śliziga się tytlco po 
misia z Krakowa notowań giełdy zbożowej kra- _ · powlerzcihm zagadnienia ilustrując je rlek 
kowskiei. 15.50 - Kącilk artystyczny L. S. G. · ·· "' ka t · · · ·· · 
(Występ p. Iianki Ordonówny, artystki teatru • d sa ~~ - . rowniez prz~ma~a 
Qui pro Quo). 16.00- Koncert z p!yt gramofon~ ~.· •&,1J08'!p1• IJOl~n· 1• 60· n „.,.. na korz-y:~,c w1dowistka z pu.nlktu widz.enta 
wych. 17.00 - Odlczyt zc~'kiu org przez mln- "1.J ...,„...,;re; ._,„N _ ~„ „nowości • 
W. R. i O. P .. P~ „Cha·ra~terntyka aintropolo- d ł . i ł li · · li · • łód k Suma suma.rum - „kwadratura .ko-
'(1ezna 1u?nośc1_z1em polsktch" wyg!osi dr. Jan O S aw1en ZOS. 8 przez po CJę Z ą ła" n.i:e stanowiąc UM'\.rawdzie żadneJ· re-
MYtlląrs!ci 17,:?.:> - Skrzynka p-ocztowa - kores d K li ł

1 

•• • 'ł ~·y' • 
~ndencję bieżąca omówi dr. Marian Stępowsr<:i 0 8 SZ8. we aąt,.Jest lill ą dowcipną, na starą mo 
17.5.5 - Koncert popołudniowy solistów. 19.10 - d dał _..-J;.,_:1__ dłę napisaną sztuką o nowej treści. Jako 
Odczyt ~ dz:iatu „Kraiaznawstwo" p. t „Ziazd Przed kilkunastu dniami onosiliś- • wy . '7~.uuiu:"' . . ta.ka zajmuje ona i bawi - wfuna też cie 
;: SJ?raw1e naszyci~, uz~rowisk" - wygl. p. Jan my o mordzie rabunkowym pod Kali- ktcn:y:m ,okazał się ~a.hs.z.ani.:i;, ~4-letm Er I szyć się powodzeniem. Wysunęli się w 
Stamsław Szczerbmsk1. 19 56 - Sygnał czasu szem. We wsi Nosków, powiatu k.alis- nest Bm;z. Został on rown1ez osadzony · · ł ł M k . N' 
7.. Wa,20rszOa5wskiKego O~serwatorjum Astronomicz kiego, znaleziono. zwłoki handlarza by. w więzieniu. ~~~,-~z? ok zesp~_u IPP· -~~ a 1 ż ie. 
ncgo. . - omumkaty ko·nkursowe Pvwsze- . . uua-- Ja o „'U.lwartzysZ11U - ooy 
c~nej Wystawy Krajowej w Poznaniu. Transm:- dła Mojżesza ~chmana, zamordowane- Jak .si~ !()kazało,. Janczak i Busz ?d pp. Krotke i Fabisiak jalro „towarzysze 
sJa z Warszawy do Krakowa, Katowic ; Wilna go w bestjalski sposób. Zabójcy, którzy dawna J:UZ pl~ah szere~ . n~adow _ m~owie", również pp. Damiecki : 

operowali jakiemiś tępemi narzędziami, r~,bunko~ch. Niedawno chcieli om zwa J't!roziński znaleźli naleźyt~ pole do po-

Ucichnij trąbo , 
zmiażdżyli inu czaszkę i wykręcili ręce bić za truasto pisu. Zwłsas.zcza p. Damięckiemu udała 

i n.ogi, kilku łódzkich . rzeźników, się charakterystyozna pOIStać „cze.rw<me 

•milłinij,;ie sifnifii . Już wstępne . ślecLziwo UlStaliło, ii którym proponowali bydło po bardz~ ·go'' cyg.ana - poety. J. Z 
mord miał charakter -ra-bunkowy. Aic~•- nis!kiej ceni.-e, lecz :rzeźnicy nie mieli do 

W Londynie odbywa się obecnie w man, boga ty . kupiec, dość czę.sto jeźdiit nich· zauiania i nie' chcieli za wr,z.eć żad- l(<kr11,wi<, 
ministerstwie komunikacji konferencja z Łodzi do Kalisza skupując masowo by- nyclt ·tr.anzaktji. W6W1Czas tto bandyci -------....---....... ----..---Y'I 
transportowa, która ma między · innemi dłto -i zawsze miał pr.zy sobie pieniądze. porozumieli się z Ajchmanem, który o
zająć się zmniejszeniem hałasu uliczne- Bandyci zwabili go więc w w.tront'H:: kazał się bardziej łatwowierny i ohętniie 
~o i drogowego, którego wzrost grozi miejsce i tam się z nim rozprawili, po. wyjechał z nimi do Noskowa, gdzie 
noważnem niebezpieczeństwem dla ner czem .zaibrali mu gotówkę. właśnie został zftmor<łowany. · Bandyct 
wów i zdrowia. „ , Policja początkowo nie mogła wpasć zawiedli się jednak w swych o-c.z.ekiwa-

S~mą. zasadę ~~CJI zawarto w na-ina trop morderców. W sukW'IS władzom nńach. Ajchman miał bowiem przy ~bie 
stęou}ąCeJ re~o!UCJI: . • przyszedł jednakże przypadek. tylk.o okoł-0 .• 100 zł., które stanowiły ic'h 
_. „.N1k?mu me wolno uzy.wac na '":szel W tych dniach politja łódzka a.resz- całkowity łup. 

k1eJ uh~y, lub drod~~· am yozwalac na towała pod za.rzutem kradzieży drobiu : W dniu wczorajszym Janczaka i Bu
utywame,, automob1h, ktoreby .P~·zez I niejakiego Wiktora Janczaka. W czasie sza odstawiono etapem do KaHsza. 
swą całośc, przez dodat~owe częsc1, al śledztwa powstało podejrzenie, że Ja.n- ·Przed miejsoowym więzieniem zebrał 
b~ prz~,z ładunek, sprawiały lialas. nad- czaik współdoz1ałał w mordzi~ rabunkQ- się tłum, który chciał wtargnąć do wnę
nuerny • , . . . . wym pod Kaliszem. _ W~ęty w krzyżowy t.Fza budynku i dokonać samosądu 41ad 
. W .szcze~olnosc1 zamierzony Jest ~a o.gień pytań, aresztowany · bandytami. Poli.-cja ro~ros:zyła .zgroma-

kaz uzywan.1a ~rąbek. sy~na~owych, kie przyznał się do zabójstwa i jednocześnie dzooych. -d-
dy automobil me zna1duJe się w ruchu. „ •••••••••••••• „„„......... li 

,.EXPRESS WIECZDRłtY" z o. n PIRJA 1gzg R. 

Wielka botsria na Zakup . P~rętu Handlowego 
KUPON N :r • . 21. 
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I 

TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie przedstawienie „Niespodzianki" J'(l 

.:enach najniższych dane bedzie dziś_ 
"Gorączka nafty". 

Wesoła, 3--aktowa komedia amerykaiiska J 
Lar'ric'a .,Gorączka nafty" ~rana będzie jutro : 
w piątek Jutro ceny populame. 

\V sobotę wieczorem „Hinkeman" po cenac:~ 
najniższych. 

TEATR KAMERALNY. 
„Poławiacz cieni" w świetnej reż'yserii A: 

Węgierki i z jego udziałem dany będzie jeszcZL 
dwukrotnie: w sobotę najbliższą w teatrze ka 
meralnym o godz. 9 wieczorem i w niedzielę ... 
godz. 4 popołudniu w teatrze miejskim (ceny 
zniżone) 

Na obydwa przedstawienia kasa sprzeda je 
już bilety. 
Ostatnie przedstawienie „Miłości bez grosza"_ 

Dziś „Mitość bez grosza" po cenach zni:iu· 
nych. 

"Adwokat i róże" 
dany będzie przed zejściem z afisza jutr-o i w 
piątek 

TEATR POPULARNY 
Ciesząca sie powodzeniem sztuka z tycia 

st-udemów rosyjskich ,,,Dni naszego życia" L 

1 
A~rejewa ~raną bedzie codziennie o 11;odz. 8.30 

. wJecz do piątku wlacznle. poczem ustępuje miej 
sca melodyjnej operetce „Księżniczka czardasza· 

:· <Wainy dla· olc.azicie1a);:, _ z. p. Brandtówna w roli tytufowe1 Rcżyserujt' 
24 kupony kolejne _d;s.ją prawo· na otrz-ymanie 8 bilet6w' łote~yjnyćh.- . A. Miller. doktadatac wiele stacań, aby operet-

.. iiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiliiiiiiiiiiiiiiii. iiii'li·iii.,i· iiiiiiiii.·!i.,ii· iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii•• l ka imi>oouiacn w_v.oadla. 
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Przepięknego arcydzieła • z;„, •• Gp~py . Wielkich Gv;iazd Ekranu'• 
. , ameryk/wytw~n:J~łTED .~AR:flSTS , 

Najwspanialsza 'para kocnanków 

VllMA HlnKl i Konam [OlMH 
w · fascynującym dramacie 

erotycznym 

Płomień „ 

miłości. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 

A. Czudnowskiego. 
Początek: przedstawień o godz. 4-ej po poł„ w soboty i nie
dziele o godz. 12-ej w poł„ ostatniego o godz. 10-ei wieczorem, 

Ceny mieisc na 1-szy seans od 1.- zł„ w soboty i niedziele od 
12-.; do ~-ej po poł, wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 złoty. 

~:· #'{' „ l • 

• ,_;.' Ą-''";. 

Błouo~ławień~two ~olarów 
.Jlte-marnefro111n1.1 sun "' 
Jf meru,;e nłe sopomnłał 

. o s111em eniesid•łe ' 
nłemie,;ftiem 

Pr.ze<ł łaty, przed bardzo da'W1lle·mi ta 
ty, w maleńkiem miasteczku niemiec
kiem BetsC'hau, zajęty był jako chłopak 
sklepowy, .nó.eiaki Ry1szaro Hel1!ma.lll11. 

Otóż ten Ryszard Hetlma.tllll pewnego 
dnia z.n.ikinął z diomu rodz.icie.1sllciego, zw 
sklepu i z miasteczka, a winet Q n:i;nt 
w:ieść i pamięć zagi111ęłia. Ojdec Ryszar
da umarł, pozO'Stała tylko sędzdwa maco 
cha, gdy nag1le pr.zed roJcieip Hellmairun 
zjawń~ się do Betsichrau w przelocie. 

Wyjaśnił zmajomym, że wyemigro-
wał omgiś do Ameryki. ,że z począitku sZlło 
mu ciężko, zwłaszicza podczas wojny, a
le po ~irue sz.częśdie się do niJego uś
miechnęło i ma dziś w N01Wym Joll'.'ku fa
brykę konserw, a ma~ątek jego cenią 111a 
20 mili<>nów dola.rów. 

Jak się ziiawił naigle, tak nagle .znik
nął z powrotem, zosrtawiając bunmistr.zo 
wd miasteczka 70.000 marek na buao-wę 
sali g.imnastycz:nej, a macosze fund~ 
na ładny domek. 

Nie z.aipomniał jednak już o gnieździe 
rodxmnem, które w tyich dma'Ch wpadło 
w formalną gorączkę pod wpływem wńa
domości, że HeUman przekazał na jego 
r~cz z Ameryki 500.000 ma.rek niiem.iec 
kiich. 

Suma ita ma stano.wić kapitał, z !któ
rego procenty mo·gą być obracane na oe
le pu!hliczne, a zarząd miasta spodziewa 
się, że przy do.brei lokacie pieniędzy bę
dzie miał z nich SO.OOO marek rocznie do 

•••••••••••••••••••••••••••lli••••••lill••••••••••lli••illl1I ro2'J>orządzenfa, czyli wię<:e.j, niż całoro
cmy obecny budlżet miasteczka Bet-

1Z5.155 ręczników Robohlik.~ bohaier schau, wynoszą<:y 48.000 marek iroczmie . 

skradziono na kolejach 
niemieckich poniósł śmierć. 

- ' I 

ralufqc . lall'orsusso Przez 16 łat 
Zarząd kolei niemieckich ma w ,pogo Dwaj robotnicy, Patrick Connel i 50 się strażak, Robert Jones, ale w zbior-

towiu ctaia pociąigów pośipiesmych :zigó.rą letni Alfred Willis zeszH d(i pµstego ildiku byłO już tak źle, że zatruty musiał więziony przez kobietę 
100 tysięcy tuzilnów ręczników. Około 2lbiornika gazowego w gazowni . w Man- się · dwa razy · wracać, zanim omdlałego W miejsoeowości BieNa we Włoszech 
13 proc. z tej sumy, a mianowicie 125.155 chesterze w celach ja.ki~jś . nap.raW'y, Willis~ _ wydobył. Życia jednak Williuso zmarł 35..Jetni b. marynarz. Po .śmierci 
$Ztuk „przep.a.dlQ, gdzieś" w cią.,gu 1928 .r. gdy nagle :poczuH; ~~ g.az • · napł~a, . Il wi jutt · ńie ' zdóła.no uratować. ·· ~ ' jego W'YIS~o na jaw, iż od ir. 1913 był on 

. Ponadto 4 prę<?. używ. a:nych _prz-e.z po .n,:i.~!Zt -Sonn~~, był b.ltsłU . oind,fen1a . z_, za. ·P.rzy wstęipnej „r_,o.~rawie , sądi>wej - więziony przez p·ewną kobietę. Wsrzyst-
~óźnych :ęoznik~w pr·zych~.dził~ do pra t~u01.a. • . . ·. . „· . '. - . . -.. 1 b_o w Anglji po każdym wypad!ku must kie starania jego rodzk:ów, aiby wyiila
ma w takim sitan~e, iż wogole me. .n.ada- Zawrocih ~1ęc, a Wi«11s -s.ze~ł ,Ptet",'W się o~być taka r-0zpraw.a w . celu roz- leźć miejsce jego pobyfo, były sWe be. 
wały się już ~o. dals~ego użytllm. Za same szy; Ale dosz.ed~szy do -dra~111k1 sznm;o strzygrtlęcia, czy kogoś należy oddać są zowocne.. Zostali oni zawezwani dopiero 
2Jl11Żyte rę<:zmk1 poo1~ły koleje Rzeszy weii, po któreJ. me mogło ~tę ':"o/~PY- dowi kun emu - sędzia, wysłucha ws.z')' do j.e;go śmief'tci. 
-niemieckieij sitratę około 30 tysięcy marek wać d~u ludzi równoc~eśn1e Willis u- opowie&eń Connella i Jonesa, pow- Nieszozęśliwiec wymał wówczaiS, irt 
w ci~u roku. Z cyfr powyższyich widać, sunął s1ę na bok, m6Wląc do Connela: stał i uroczyście oświadczył: przez fat 16 !kobie~ ta. t!I'zY;tllała go U1Wię 
iż obywatele ,,państwa bojaźni bożej" nie - Id.; ty p1·erw"-TV boś ty sł-'Ls""''• St . ; d . w·"! z1:onego w ciemne1 izib1e, me dopUJSzcza-. . . . . „ „ - „ C110 - , • - Wler zam ze z.e strony Ji1111sa • ilk d · D~ 'ak' h 
oqzn.ą.cza1,ą się ~bytmą, cho~az . prz~z i sam został w trującej atmosferze. . - był to akt szozegÓlnie ni I hn 1ąc n .og-0 . o ~iego. la i lic .przyiczy.n 
Ni~cy sta:le podkreślaną, uczc1wośc1ął C : 

1
. _, . d - .·. . . łb h t tW 1 .. . esamo. u ego to rohiiła, ruew1•a.domo. Po z.gome b. ma-

i -por.ządllQem. . . onne, :ZćUedw1e wy ~s~a~_s.zy .s~' 0 a_ ers a.... rynarza !kobieta ta zniilmęła bez śladu. 
• na górę, zemdlał, a po Willisa spusc1ł 

l
•„•••••••••••••••••••••••~••••••~~·•~M••••••„•••M•N••••••••i· B~al_a głowa pudla rozglądała się i W mies~~~~;~-panowala dsz~ale tam 

. Juban · Zabmsk1. . \... t~wozme i:a wszy~tkie. ~trony. Psisko 

1

. --·dalej - kotłowało się coś, huczafo 
· (Jerzy Bolslci) me rozumiało co się dzteJe dokoła niego. jak w ulu. 

Ostry dY'ltl -wygryzał oczy. · Gwar stawał się coraz wyraźnrejszy . 

(io.l .Son1•or._e lod·•·· -Na chwil.ę z.n~k~ z .ok:na. Skocz~l na 11 nagle- swęd!... Coraz wyraźniiejszy„. 
. Iii . A 16 p~toqgę, ob1ętą 1uz . prawdopodobnre o- Dym ... -

· gn1iem. - Pa-li się!!! 

I?.owfość kryminalna z życia łódzkiego. Jes~~e raz wdirapal się na okno. Zerwał się na nogi. 
Kto wie, oo czulo to biedne zwierzę, Zadrygotał. 

"'\ • • • - • • - - - objęte morz~m P!~mfoni? .. ~ . • Palce ześliz.giwaly się bezsilnie po na ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••H Dozorca i poltcJa111t· patrzyli w gorę. gich ścianach 
22) · . Psina po ~az ?Statni wYChyliifa ro~zo Pożar. · 

W jednej chwili cały dom zbudził się I Pelka!... chrany leb 1 zmkla za' klębami gęstego Pali się. 
z u~prenia~ R~legl się gfośny .Pi.sk ko- - Tu jestem, mamusiu ... - odparl za d·ym~. . · . . To niemożliiwe, żeby o nim zapomnie 
blet 'i strwożonych dzieci. Ptomiernie roz spany głosik I . Nie byl"!- to Jedyn~ zyw~ istota, o któ H. Płochocki przypomni sobie ... Zresztą 
szerzały się z błyskawiicziną szybkością. '- :Fredek!.„ Chodt tu!... Wszyscy reJ zapommano-podczas pozaru. zaczną szukać ... 
W dafil słychać było turkot nadjeżdżają I są! A u pani?... W mieszkaniu Płochockiego, w „celi" Swąd stawał się coraz niieznośniejszy 
cych w wielkiim pędzie wozów strażac- - Wszyscy. Tylko pies zostaL Nr. 10, siedział cz.lowiek skazany na Było duszno. Czuło silę napływającą fa. 
kich. - ~eron? ·:· Co za szkoda!... . śmierć Vf . płomieniach... lę gorąca. 

- Mamo!... Ma-a-a-a-moooo!.. Ja . - Zapommalam go zabrać„. \V'le pa Oodzmę temu ma'l'zYł o wolności, w!- Krzyki na podwórzu były już ~a-
się bo-o-o-ję!... - plakaty dzteci tuląc ni. .. O mało ataku ser<:a nie dostałam ... dział już siebie. spacerującego swobo- źne. 
się d·o matek, biegnących po podwórzu Od kHku dni źle się czuję ... I nagle coś dni~ po uli'cy Piotrkowskiej, zastana- Jeszcze go nre ratują ... Boże!. .• 
z zakłop~anemi mi~ami. . takiego.„ . . . . ~fal. się już n:ad ~em, co juko będżie ro- Począł walić w drzwi!... Piięściami. 

Rwetes stawał Się coraz większy. Wozy beczkowe natljezdza'ły 1 od- btl, Jak spędzi dzI<eń... obcasami Głowa 1 Walit i krzyczał 
W sąs!ednich ·kamienicach zapalano jeżdżafy. Przecież Plochocki powiedział mu: ' · · . · . _ 

światła. Rozneglizowani · lokatorzy wy- Co chwtlę rozlegały się krótkie sy- - Może jeszcze d-ziś będzi'e pan VJ"Ql- SYj P'!onącego drzewa zagłuszał Je 
glądaH przez otwarte okna. gnały trąibek strażackich. - ny.„ · go w am.a " zód . 

Nadjechata straz. - Rozejść si:ę !... - rozkazywał poli- Czekal:.. Chwile . mijały... Wierzył , A f~.la ~orąca szla, szła napr • mo-
Policja wYPędzifa - wszystkich z pod cjant. mu ... Cafy plan ' był tak sprytnie obmy- sąc śmierc:·· . . 

wórza. - Oczyścić ulicę! - padł okrzyk .. „ ślony ... Nie wierzył w altmizm Plochoc . !ak zw1en w klatce rzucał SH~ w c1a-
Dlugi wąż gumowy pluł już w górę Dach runie!... ldegio, ale przedeż Płochocki mial go u- sneJ komórce. 

strumii'eniami wody. . Policja konna zaczęta rozganiać tłu· wolnić za pieniądze Bogackiego ... Sam . - Na P?'~oc !. .. - ~rzyczal z całych 
- Na dach! - padł rozkaz komen- my. . przecież 1ist do niego napisał, a właści- sit - R8:tu]Cie!. .. Lu~zie!.... . . 

danta oddz.iafu. . Oczyszczano ulicę od rogu do rogu. wie jedno slowo, mocniejsze ntż tysiące Głos Jego .spalał się gdz1es w g~eJą-
KMku strazaków rzucifo się na scho- Snopy złotych iskiet' uwydatniały się iinnych słów... CYJJ?- domu, gmął :V ktębach dymu i nte 

dy. groźnie na tle granatowego nieba. Czekał więc cierpliwtie. Czas mu się doc1erar dQ właśc„wych uszu ... 
Dostęp na górę był już uniemożHwio Mimo us.Hnej pomocy stiraży ogte11 ogromnie dlużyl. Już paliły siię ściany„. Już trzeszcza-

ny. · · · · · · _. nie malał. _ „.- . . ZasnąL . „ . ·-· . __ ty belki· nade gfową ... 
- Czy tam n. i'kogo niema ....:... pytano Nagle z okna trzec.rego piętra roz.· Ie-.·1· _ Obm:lziił go jakiś hala. s. Nie odróżniał . I C. zuł gorący odd~h pożaru„. 

lokatorów. · · glo się głośne skomlenbę. _ głosów, ale . z tego co. slysz<!ł, wywnic- Jak furjat rzllcił s!c - naprz.ód - w 
Zaczęło się liczenie .osób. . - P!es państwa .Piszman ... - oznaj- śkował; źe dzfato się :c()ś DP..W.ame~o. , morze Qłomien :: .. · -
..,,,,. Pelka! Gdzie iest Felka?.L. Boże.!. mll ~QZOI'a iednemu.~ -st~ażakó.w. · ·· : ~ą..d;~~Wii··YSZX., „ .. _ . .„. ~ f.Q\c..Al 
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Nowy rozkład jazdy'i~,.„ 
01towit1zuiłlCY na koletach od dnia '15 111al11 t929 r. 

· Łódź-fabr. --Warszawa Poznań-Łódź Kal.-Lwów 
(Pociąg bezpośredni osobowy) 

15.00 Odjazd: Lwów 

Łódź Fabr. 
Warszawa 

{Pociągi bezpośrednie przez Koluszki) 

pos.p. osob. l 
odj. 7.45 19.05 Warsza\va 

przyj. 10.05 21.45 tódź Pabr. 

osob. pośp. 
odj. 13.25 18.20 

przyj. 16.25 20.42 

Odjazd: Poznail 
Przyjazd; Łódź - Kaliska 
Odjazd: Ł6dź · Kaliska 
Przyjazd: Lwów 

19.54 Przyjazd: Łódź - Kaliska 
20.12 Odjazd: ł~ódź - Kaliska 
8.47 Przyjazd: Poznań 

20.05 
9.Z6 

10.15 
15.06 

Wagon I i II kl. dołączany w Kolus:t.lrnch do pociągu pośpiesznego 
/ 

Odjazd: Łódź - Fabryczna 4.451 Odjazd: Warszawa 
Przyjazd: Warsz a wa OL 7.50 Przyjazd: Łódź-fabryczna 

Uwaga: Pofączenie w Warszawie godz. 9.20 ze Lwowem i Bukarc·:; 

Łódź Kal.-Warszawa 
(Pociągi bezpośrednie) 

os ob. pośp. osob. osoh. 
todź Kal odi. 3.02 6.37 7.30 1.3.2U 
Warszawa Ol przyj. 6.16 8 .. 55 11.00 15.58 

o sob. os ob. osob. pośp. 
Warszawa Ot. odj. 7.20 9.00 18.05 20.35 
Łódź, Kal. przyj. 10.06 12.34 21.40 22.58 

Łódź Kal.-Cidańsk-Qdynia 
(Wagon bezpośredni I, II i III klasy) 

Odjazd: Łódź-Kaliska 20.351 Odjazd: Od ynia 
Przyjazd: Gdynia 8.41 Przyjazd: ł'Jódź-Kaliska 

19.30 
~? .52 

lll . 

osoh. 
13 .. 39 
17.10 

os ob. 
22.10 

1.50 

Łódź Kal. 
Poznań 

Poznań 
Łódź Kal. 

Łódź Kal.-Kalisz-Poznań 
(Pociągi bezpośrednie) 

pociągi osobowe pośp. 
odj. 

przyj. 

odj. 
przyj. 

7.50 10.15 12.50 21.55 23.06 
14.38 15.06 19.39 5.28 3.28 

(Berlin) 

pośp. pociągi osobowe 
2.06 6.00 11.20 15.00 23.30 
6.28 13.25 18.23 19.54 7.12 
(Berlin) 

Lódź KD·Kutno-Strza,kowo-Poznań 

Łódź KaL 
Poznań 

(Komunikacja bezpośrednia) 

osobowe J 
odj. 0.20 9.33 Poznań 

przyj. 8.24 17.05 Łódź Kal. 

Łódź Fabr.-Kraków 
(Wagon bezpośredni I i li kl. od Koluszek J>Ośp.) 

osobowe 
odj. 0.35 5.15 

przyj. 8.05 13.15 

20.35 
8.05 Odjazd: Łódź - Fabryczna 

Przyjazd: Kraków 
15.401 Odjazd: Kraków 
22.00 Przyjazd: Łódź-Fabryczna 

0.10 
6.52 

Łódź Fabr.-Zakopane i . Krynica Łódź Kal.-Kraków i Katowice 
Pociąg kuracyjny pośpieszny od 15 maja do 30 września z przesiadaniem w Ko

luszkach 
(Pociąg bezpośredni. osobowy) 

Odjazd: Łódź - Kaliska 22.151 Przyjazd: do Kat>0wic 4.20 
Odjazd: Łodź-f abryczna 
Przyjazd: Koluszki 
Odjazd: Koluszki 
Przyjazd: Rabka 
Przyjazd: Zakopane 
Przyjazd: Żegiestów-Zdrój 
Przyjazd: Krynica 

21.40 
22.25 
22.43 

7.14 
8.49 
8.45 
9.40 

Odjaz<l: Kryndca 
Odjazd: Żegiestów 
Odjazd: Zakopane 
Odjazd: Rabka 
Przyjazd: Koluszki 
Odjazd: Koluszki 
Przyjazd: ł~ódź-f ąbryczna 

' ' • ' 1'1 • ' ·: ~ ~ • • ; 1. 
' ·, . ' .: .. ' ', ' 

SPLENDID 
Dziś nieodwołalnie po raz ostatai ! 

BRYGIDA HELM 
w swej najnowszej i najwspanialszej kreacji 

jako 

Wielki dramat intryi!i i ~iłości. na tle porywających przeżyć tancerki, która 
nie chciała okupić karjery artystycznej pohańbieniem swej czci niewieściej. 

Błysk szczęścia w m~oku nędzy! 
Szlachetny gest milj~rdera ! 

l'tlebywały uśmiech losu! 
Partnerem Brygidy He1m jest równie piękny mężczyzna, 

jak utalentowany artysta 

Henry Stuart. 
• Wytw6rnta ,,UPAU 
• 
Początek o godz. 4.30 pp. 

20.05 
20.56 
21.35 
22.56 

Przyjazd: do Krakowa 5.10 

Łódź-Ci·echocinek 
(Bezpośredni wagon od 15 maja do 30 wrześnJa): 

7.38 
7.5t5 
8.42 

Odjazd: Łódź - Kaliska 
Przyjazd: Ciechocinek 

9.33 \ Odjazd: Ciechocinek 
14.10 Przyjazd: Łódź - Kaliska 

17.12 
22.01 

' ·'.·~· ',. ' .. ''' . ' ' ' . ' ,. ' ' ' . . '. ' : '' :~' .,.. 
. lPor~!!~y!!~!~~!!!~1na p. Kii~gerl~~f.fe~!!!k l Zawadzka 1. • •••• „ ............ „.„. I wlosó• ''""yob I w ... „ 

~ Czynna od 8 rano do ~ wieczór, . ANDRZl:'JA 2. TEL 3Z-ZS. n cznycb ftft 
; ·.!d 11-12i 2-3 przyjmuielekarz-kobieta;Leczenlc la.m~a kwa_rco~ą. a~allzy r1·offkOWSk8 ll 
i W niedziele; święta od 9-2 pp. /krwi f w.vdz1elm. Przy1mu1e codz~ennle 

I
. Leczenie chorób: 1od 8-12 I od 4~ w. w niedziele I 

wenerycznwch, moczoplclowyct. ! ~wie,ta od .IO do 12. ,Oddzielna pocze-
t. skórnJJCh. i ~aln.a dla palt . 

' ;:i d · k · · d ·et· n ...,11·11·5 1• t e ·Ud 1-2 w Lecznkv (Piotrkowska 62) r •. , a anie rwi 1 wy z1 1 na~, ryp rt 

1

1 [•<'nsultacje z. neuro!ogiem i urologiem I 
Gabinet światło-leczniczy 

Kosme1yka lekarska. . fabryka Luster 
J Oddzielna poczekalnia dla kobiet. I 

Porada a złote. I J. Kukliński 
L EC Z--N ICA j Łódź, Zachodnia 22. 

l
i :ekarzy st1e~!2 iisth~ ~rzy Górnym J . pol:~tnft:z ·~~h~eb 

Rvnku i. Lustra, trema tuale'.) 
1 iasne. ciemne "' Ot"I'· 

Piotrkowska 294, tel. 22·89!! ~inalnych ramacb oraa 
?' lu!łra wiszące.. Odna-

orzy 1>rzys1an,ku tramwajów . pabja.-1· wianie i poprawianie 
wcklch czynna od IO rano do J wlecz. luster 1 odesłaniem do 
w niedziele I świeta do 2 PO l>Oq ! domu. 
Wszystkie specJalnoścl I dentystyka. \' Meble pofedyi\cze I 
Kapiele świetlne. lampa kwarcowa. całkowite urz~dzenla 
elektryzacja, Roentien, szczepienia. I 11 owoczesnych 5tylów 
analizy (moczu. kału. krwL olwocin, 
wydzielin ltd.) operacje, opatrunki. Sprzedaż n.a rat~ 

wizyty o'a miasto. ł za aot6wkę. 

TEL. 44-92 
przyjmuje od 2-6 
po poł i 8-9 wieC?: 

Panie od 5-6, 
w niedziele i święta 

OC1 11-2. 

l Doktór 

I W oł~owyiki 
I · Cegielnlana 25 

I Telefon 26-87 
. Siiecjallsta cho 
· ; ób skórnych, 

.!.;enerycznych, 
i .eczenie lampą 

kwarcową. 
; . 1.yjmuje od godz. 
i} -· 10, 12-2 i 4-8 
w niedz. iświęta 9-1 

Dr. med. 

bubiGZ 
Porada 4 zł. relefoa 78-11. Cegieniana 43 

p ad de ty f ' Tel. 41·32. or • „ s YCZ· ROWER dam!ki do sprzedania marki Specjalista chorób na I weneroloqtczna Meister. prawie nowy. ul. Cmentarna 3, skórnych wenerycz.
d[a chor. skórnych, wener.vczn.vcb IT. Markowska 26 nych i moczopłcio· 

ZAGINAŁ BIAŁY . SZPIC (dużej rasy) DARMO! Napisz imię, na'Zwisko, mie· 
t naszyjnikiem i smyczą' Słyszy na siąc urodzenia. otrzymasz darmo okre

. imię „Pepi". Oddać z.a dobrym wyna· ślenie charakten:, zdolności, przezna-
f!rodzeniem, ul. Wólczańska 129 czenia. Warszawr., Redakcja „Wiedza 
T. Schmidt. Tajemna" Załączyć zna.czek pocz.towy 
-------------- na przesyłkę. 30 

wycb. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
u. 8 do 10 rano 
D Od 5-8 Wo 
Dla pań od 3-5 

PALACEI Oddziśwnowymopn.- Zma· rtw'. ychwstan•e'' 1111 cowaniu 1d~~!~~.e arcy- 9 ,~ fi !!! 
według nieśmiertelnej powieści Lwa Tołstoja. Reżyserii llja Tołstoj. W rolach główny·ch llli1l 
pa:-a . ubóstwianych kochanków Dolores del. Rio, Rod la Roque. W:ielka epopea m 1 l ,1 ś ;: i ,i poświęcenia. B 

Cllórv Roawlakie P.;ct'ciy"'Rktjąs. LEW1TYNA. 8 PIOTRKOWSKĄ 108. I. llustr~4.1ią . ią.~ycma układu M. LlP..A.UERA. 



Tenisiści polscy 
Jadq saeranłcę 

Polski Związek LaW111-Tennisowy po
stanowił wysłać czołowych azwodników 
po1sik.ioh za.granicę, celem wzięcia udzia
łu w całym szeregu turniejów organizo
wa.n'Y'Ch na południu Europy. Kontakt z 
najlepszymi tennisistami śwliata przyczy
ni się niewątplńwie do podniesienia p<>
ziiomu naszych asów. W-yiazd nastąpi je
sz.cze w sezoniie bieżącym. 

a. H. 9. liro z Croc:odq 
.., nadcftodsqcq nłed•iefę na 6ołsliu 'W. :H. ~-u 
W nadchodzącą niedzielę gra ŁKS. w 

Lodzi z Cracovią o miistrwstwo Ligi. 
Mecz odbędzie sdę o godzinie 17-ei na 
boisku WKS-u. Wynjlk tego meczu ocze
kiwany jest z dużym zainteresowaniem, 
ponieważ Cracovia wykazała na ostat
nich zowoda.ch z Wartą, że powróciła do 
SJWej dobrej formy. Prócz powyższego me 
czu odlbędą się w kraiu następujące li.go 
we: Legja - IFC. w Warszawie Wó.sła 

- Polonja w Krakowie i Pogoń - Cza.mi 
we Lwowie. Odpoczywają znów Turyści 
Warszawianka, Garbarnia, Warta ł 
Ruch. 

W miesiącu maju odbę<łą się jeszcze 
następwjące zawody ligowe: 30 maja: 
Ga.rbamiia - Legja, Warszawianka -
Pog'Oń, Turyści - Czami, IFC. - LKS. 
i Ruch - Wii:sła. 

Wyścig kolarski Łódź-Poznań 

Przed m zem 

~olsflo-'H~erv 
Na międzypaństwowy mecz piłka;rski 

Polska - Węg!I'Y, który j.ak wiadCJIIll-0 oc 
bę<ł-z.Le się w dniu 3 czerwca w Krekow~ 
b.rani są w rachubę następujące piłka. 
rze: Domański, Mhla, Mart)'llla, Chmiela 
wski, Gałedki, Makowski, Ko>tlarczyk, 
I, Kot1arezyk II, Kahan, Czułak , Reyma.tt'I 
Kowalski., Balcer, Buła111ow, Bajorek, Ku 
binek, Nastula i Pazurek. Skład ustalony 
zostanie najiprawdopodobni.ej bezpośred
nio prud za w.odami. 

Echa maczo łlgowago 
'Jłarfa-.t:eela .., !J'o•naniu 

1ensoCljjno fllt;sflo 'Jłi(c:fia i niespod•ieDJane 
SDJIJCi~slDJo Jles•pero 

Jak się dowiadujemy, skandaliczn-y 
mecz ligowy Warta - Legja w PoZ1I1aniu 
rozegrany przed dwoma tygodmami zna
lazł jeszcze jeedn epilog. Oto dowodzca 
Centralnej Szkoły Gim. i Sportów w 
Pomaniu puJlk.. Osmólski wydał zakaz. 
oficerom bywania na widowiskach urzą(Cd spec:łalneeo nvvslanntfta „l°J(pressu) 

Swiąteczny, międzymiastowy wyścig 
kolarski Łódź - Poznań, z intencji jubi
leuszu 40-lecia Łód~kiego T owarzystwa 
Kola:rskiego, Jakkolwiek porto '0 8tat 
na bardzo WYIOklrn Potlotnie, a organi
zację jego należy uwa:Zać za wzorow<1, 
nie spelnil niestety swego 

zadania programowego 
dla jubilata. 

Myśl urządzenia tego wyścigu do Po 
znania. sama przez się bardzo zdrowa, 
nie mogła przynieść jubilatowi żadnej 
propagandy na terenie województwa, 
gdzie Ł TK jest popularne, na terenie Po 
znania. W pierwszym wypadku, start na 
stąpił o godz. 5-ej rano. trudno więc by
ło zgromadzić widzów, w drugim - or
ganizacja przyjęcia zawodników w Po
znaniu na mecie była opłakana. 

Przechodząc do części sprawozdaw
czej, zaznaczamy na wstępie, że podo
bnie interesujących i na wysokim po· 
ziomie - jak na początek sezonu - wy 
ścigów, dawno już nie notowaliśmy. 

Wyścig zgromadził na sta:rcie „śmie· 
tankę" kolarstwa polskiego, z szeregiem 
uczestnrków pierwszego biegu „dokoła 
Polski". Z powodu równocześnie odby
wają<: ego się biegu o nagrodę PUWF-u 
w Warszawie, zabrakło kilku innych jak 
Klosowicz, Wisz.nicki, Stefański, Kraw· 
czyk, Michalski, Napieracz, lgnatowi'cz, 
frocz i in. 

Na starcie o godz. 5-ej rano zgroma
dzili się wszyscy, w liczbie 25 zgłoszeni 
zawodnicy. Rzecz zrozumiała, że ogól
na uwaga skupiala się na osobie Feliksa 
Więcka. Jako groźnych wogóle dla n<t
szego „asa" wymieniano w pierwszym 
rzędzie obiecującego Oleckiego, Sobo
lewskiego, Sierpiiiskiego, braci Konop
czyńskich. 

Przebieg tej interesującej walki przed 
stawiał się następująco: 

Na granicy miasta, pod mostem w 
drodze do Pabjanic, na strza! ruszyli do 

nym przykrym wypadkiem, a któremu dość. Przed zastawione gęstym szoale- dzianych na boisku Warty. PrzyczYlll.ą by
ulega Konopczy6ski, który zasadzki nie rem wi<lzów chodniki mknie Sobolew- ły okrzyki wydawane przez iedinego z 
widzial. Wpada on w zastawione miej- ski w morderczem tempie naprzód. Zna- c,z.łonków zarządu i funkcjooatjusz.a klu 
sce przebud<JWY szasy i 100 mtr. musi je jąc każde zakamarki, Sobolewski powoli bu Warta, ohramjące Armję. List sw6i 
chać dla utrzymania równowagi na nasy odsuwa się od swoich kolegów i na ulicy skierowany do KS. Warta, Komendy P1a 
pie ostrej żuzli. Ten moment wykorzy- D<Jbrzeckiej jest przed nimi o pół kilo- cu w Poznaniu i WKS. Legja kończy pufu 
stali: Więcek i Kołodziejczyk i pomknę- metra. Osmólskii sł>0wami: Niesportową i nie
li naprzód. Po 30 kim. Konopczyński do- Uciekł... Przestrzeń między nim a po gościnną atmosferę ora z wpływanie n.a 
chodzi sw oich kolegów. W tej chwili mi- zostalymi coraz to większa. Wkroczyli- sędziego zawodów ku faw?ryzow.aniu 
ja druga godzina współzawodnictwa o śmy w województwo poznańskie. Tu u- ":łiasn~ ?irufyny muszę UZ1I1ac ~a W1do~ 
pierwszeństwo. stalamy, że w Gatuchowie, Sobolewski mewłascnwy dla .wvi;:how.anko~ . swe1 

W międzyczasie dowiadujemy s·ię, że ma 700 mtr. handicapu, prowadzi 26 km. I ~oły kt.órym wpa1a„ snę lo:ialnosc 1 StM"a 
3 zawodni•ków wycofalo się już z biegu, dŻ do Pleszewa. wiedhwosć sportową . Incyden·t poz:nań
z powodu defektów i wysypek. Mimo pięciu godzin jaz<ly tempo nie s'ki będzie mia~ .r:11i.ewątpliwie. pov:ame 

Tymczasem czoło biegu zwolniło nie słabnie ani na chwilę. „Kręcą" - 27 kl. nastęiJ)6twa. Wiadomo b?wtem,_ ze na 
co tempo, dochodzące do 25 kim., przez Sobolewski ucieka - · Konopczyński, O- ~ziele ~~orl<?wych .władz. p1łkarskic.!1 sto 
co pozwoliło dogonić się przez Neszpe- lecki, Neszper, Więcek i Kołodziejszyk ią wyzs1 o.f:icerow1e słtwby czyinateJ. 
ra i Sobolewsk!ego. We wsi Kamienna.,-· za nim. W Pleszewj.e wypadek pozba 
3 klm. za Blaszkami, piątka wyżej wy-

1 
wia znakomitego kaliszanina dalszego 

mienionych ma przewagę 4 minut, czyli prowadzenia. Pękają mu trzy szprychy, 
coś około 2 kim nad grupą: SierpińskL na wyrwanie których traci do 2 min., w 
Olecki, Konopczyński K„ Kostrzewski, którym to czasie przeciwnicy nie tylko 
Koprowski i Poseł. W kwadrans później l że go minęli. ale jeszcze odsunęli się da
przejechali Kamienną: Strzelec, Ga- leko naprzód. Teraz Więcek i Kotodziej
brych, następnie Blau, Stoiński (Pozna1i.) czyk obejmują inicjatywę „w swe nogi". 
Lange (Poznań), Myszkiewicz (Poznań) Stanowią oni klasę dla siebie. 
i Kwiatkowski, który miał wypadek z Mijamy Jarocin i Nowe Miasto. W 

Wyciaczka do Warszawy 
Dlofo.:uftristón> 11nionu 
W nadchodzącą niedzielę organiZ't\je 

sekc;ia moitocyklowa Unionu wycieczkę 
motocytklową do Warrsmwy. Ztbiiórka w 
niedzielę o godz. 7 rano przed lokal"m 
S.S. Ulllli.-0n pirzy uil. Przejazd 7. 

„kichą" i wysypkę. tej fazie obraz całego wyścigu przedsta-

w Opatówku czołowa grupa prowa- wia się następująco: I grupa - Więcek Sz1rm1·1· rczB m1·s1rzostwa 
dzona przez Więcka dochodzą: Sierpiti- -Kotodzfojczyk, II grupa - Olecki, Ko 
ski, Olecki, Konopczyński K. i Kostrzew- nopczyński, III grupa - Neszper, Sobo- !J'olsfti od6ędq się 
ski. Zbliżamy się do Kalisza. Sobolews"ki Jewski i pięciu innych nieco w tyle. .., Wars•an>ie 
staje się teraz Brak jest wiadomości o pozostałych Jiaik się dow.iiaduj.emy s·zemiiercze ml 

na krótko bohaterem, jeźdźcach. słiraostwa Pollskii, które milały się odbyć 
i kto wie, gdyby nie późniejszy wypa- Najzupetniej niespodziewanie mija ja w czerwcu w Łodzii nie odlbędą się w na 
dek, jaki fi;nat przyjąłby caty ten wy- ko pierwszy taśmę Henryk Neszper (Ł szem mieście, natomiia&t organiz.ować je 
ścig. K. S.), a w ułamek sekundy później Olec hędxie Polski Zwńązek Szermierczy w 

Ambicją Sobolewskiego było prowa- ki, dalej Sobolewski, Kołodziejczyk, Ko- Waaiszawie. 

d'Zić wyścig przez rodzinne miasto Ka- nopczyński i dopiero Więcek, Na dal- M••••••••••••••••••••••••••Mł 
lisz, które przyznać trzeba nadzwyczaj- szych miejscach usadowili się: 7) Sier- ··········••eetH 
r?ie opiekowafo się swoim pupHkiem. piński, 8) Konopczyński K, 9) Koprowski, 
Przez cały bieg towarzyszyły Sobolew- 10) Stoiński. 
skilemu auta i motocykle, dopingując go I Ogółem ukończyło bieg 18-tu. 
i prowiantując. Ambicji jego stało się za- --- Dr. med. Dr. med. 

He1a1aeR ~t. · omer~al 
chor. skórne 

wyścigu. Była punktualnie godzjna 5-ta Paru.& •o' d' ca.ca (0•1) 
min. 37. Zrazu jechali po „kocich łbach" & •• & a AireAir • 
zwartą masą, w miarę jednak zbliżania I I weneryc•ne Moniuszki 11, , 

N t 2 
telefon 63-22. 

... awro I Choroby skórne 
tel. 79•89 i weneryczne elek· 

się do Pabianic, rozciąg-nął się sznur dlu . lJrvlłinalnu mee• ałucftonłemuc;fi na 6ołsliu 1.:H.~. 
gości pół kHometra. Głowę tego węża Dość duże miiniteresO'WlMcie wzbudzi- rezuJ.tiacie jedein z głuchomemych zgadza 
tworzą: Więcek, Sobolewski i bracia ło spoit.kainie rooebalowe Głuchoniemych się prowiad7.lić zawody. 
Konopczyńscy. Nie ma to jednak znacze- klubów Paryża i Lodz.i, ze w.z.ględ.u na P!l".zed girą łódzk.i klub ofiarowuje 
nia w tej chwili. Oto i Łask. Mija pierw- speojialny sposób gry i oryginalny system gościom kwdaty, za co ci dziękują oklas. 
sza godzina jazdy, w której chłopcy prowadzenia zawodów. ,.kami. ~'Wlllrle wygląda boisko. W każ~ 
przebyli 31 kim„ wynik w tak fatalnych Nii·estety liczmiej<SZemu ptzybyciu pu- •strooy stoi po dwóch liqowych z chorą. 
warunkach terenowych - znakomity. blicznośoi na zawO'Cły, stMtęły na przem- giew«tami. Również i sędzia prócz ~izcł 

przyjm. do 10 rano troterapja. 
i od 4-8 !Przyjmuje od 8-10 · 

dla pałl spec. od 4- 5 i od 5 - 8 wiecz, 
w niedz, od 11-2 p.p W niedz. od 10-1 
dla nle&amożn1ch 

ceny l~cznic 

•••••••••••••••• 11 I i I I I i M I i i UJCICIOLlCRJCDJrJJDoaaoc 
jadą „gęsiego" Więcek prowad~i„. kodzie ,,derby'• łódikie, które odbyły się ka ma choirągl.ewkę. 

Za kółku siedzą mu Kołodziejczyk o tej samej, porze. Gracze idą ine siebie bard.to ostro, słychać ,,kalos.z", nikt nie gwi7xirbe, sł>o--
(Union), Konopczyński Wł. Neszper, So- Na bodsku ŁKS-u gdrzń.e ~dbył się przy każdym niemal spoitkaciu pa.da.ją. wem !kompletna cisza. 
bolewski i Konopczyński K„ 200 mtr. w właiśaliie mecz Głuchondemych "nie spoty- Wszyscy mahai1ą ·rękami, pokazujłi,c · · Madą też maejsce f iie'kawe im1cydeinty. 
tyle - Kostrzewski (TZS), Lange (Po- kamy stałych bywalców meczowych. ma różne częściia ci.iała·. Pod bl'annlką Pa.ryżia. obrońca diotyka pił 
z.nań), Poseł (Pabjanice), Kwiatkowski Brak zmiajomych twarzy .natomiast wid7Ji- Mia się wrażenie, że za chwilę ł'Zll!CZ\ ki ręką, sędzia macha, ;gwiżx:l:że, h<?c'mii 
(ŁKS) i Sierpiński z Oleckim. Reszta od· my ,grupki ludzi , gestyilrulujących żywo siię nia s~ebrue, lub pmynajmniej się wy- macha.ją a gracze gitiają. Jednego pr.ziewra 
dalona o blisko klm. irękoma. kłócą, a.Ie nie - panuje głucha cisza cają - ten zaCZ)'llllll się wii ć po ziemi.. 

Via Łask droga prowadzi przez Zdu!1 Bezpośrednio przed zawodami zwra- 11>rzerywiaina od czasu do czasu iakilns Z publiic.zności wybieg1a jam starszy 
ską Wolę d'O Sieradza. Obraz walki z camy się do kierownika. reprezentacji niiesamorwitym chat.kotem i dmwnym pan, wchodzi llia boisko wymachuje .rę.ko 
przestrzenią i czasem mato się zmienia, paa-yskiej, który komuniiikuje nam, że Pa- śmiechem. ma i posterU1t1kiowy liikwid'lllje chwfilowe 
chyba na krótko, kiedy Więckowi, Koło- rysiki Klub Głuchoniemy.eh z PoJ.m uda śmiechu tego m<Wnla siię na.wet prze- niep.orozumńenńie . Pozatem g;ra ł1aidna n.a 
dziejczykowi i Konopczyńskiemu Wt. u- ~e się do Ber1lina, a sta.mitą.d cz pO'Wll"Otem .straszyć. Ale i udo.godmerue posiada :niie poziomie B klasy. L€łk1ką ipr-ezwoa~ę ma.ją 
daje się nieco zarwać tempa i uciec na do Paryża. We Fr'ainqi tiakiclt kllllbó-.v mo·ba. łodtt.iainiie. Pienvszą bramkę zdobywiaią 

pół kim. Jadą tak w trójkę, prowadząc jes•t okolo 600. F1r1a111cuzi ii Pofo:cy świetnie się poro.zu z kamieg.o mrejsicowd. P·o przerwie W1%Ó-

si'ę wzajemnie. Klwb istnd·eje już .od dwooast.u lat. ~ miewają na mig.i. wmiwją goście lecrz łod.z.i0an:1:iie .znowu zdeby 
W połowie drogi między Zd. Wolą u mowę ipmerywia nam W})t. drużyny fraai- Publiczność slkład·ająca się prezważnie wają prowadzende. Pod :koniiec ~oście 

Sieradzem Więcek i Kołodziejczyk w o~ cuskiej, który iko.moolilruje kiierownń:kowi z gł'UCh-Olll:iemych Jllie .robi wcale wraiJe- zn.'Owu wyiróW1I1'Ulia :i meaz kO'ń<=2y się nie 
tatnici chwili ratuje się przed ewentual o n.ieprzybyiciu sędrzie~ ~ana Izraela. '§I.. nila. D.l~zoiwei u.:>utl>1kmości Am cazu me roze.sir.ln.\- Seg. 
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. 
nowa tnstr.ukc)a Hoovara 

dla amerykańskich delegatów· 
na paryską konferencję 

Nowy Jork, 22 maja. · 
1W .Waązyng.tonie odbyła się wczo

raj . . w obecn~ci prezydenta Hoovera, 
PodSekireta:rza Stimona, oraz Mellona 
konferencja wybitnych republikańskich 
i ~emókratyc~ych -przyWódców partyj 
nyCh w ~pr~wu'e p~ryskiej konferencji 
r.ępp-aeY111eJ, przyczem postanowiono 
wys.fać nowe instrukcje przez amb.asa
cl~a _l)a.ryskie~o amerykańskim rzeczo
z,nawcom w kterunku przyśpieszenia za 
k!Qńczenia tej konferencji, ewentualnie 
w duchu pozostawienia planu Dawesa 
mtii~j więcej w mocy, o ile nie można 
był't!>l>.Y. zaprowadziić większych zmian. 

. :-.- ~ · · --· DJób z11nc10 . . 
·w katastrofąch koleiowych 

; s_amochodowych 

W Cleveland rozegrała sie niedawno straszna obfitująca w dziesiątki ofiar tra
gedja z powodu eksplozji materiałów chemicznych w klinice, o czem „Ex
press" już obszernie doniósł. Na zdjęciu: widok ulicy tego miasta. na której .wy-

darzyła się katastrOfa. . . :: Londyn, 22 maja . 
. D~ą z .Ąm~.terdamu, że . w qasie 

11b •. fy.1ąt „ zderzyl się koto miejscow-0ści 
Veust he>lenderski wóz ciężarowy z bel-· 
gjjskim W'OZem. 5 os9b w tern 2 belgij
czyków p9ntosło śmi-er6 na miejscu. 
. l?od-obny wypadek zdarzył się rów

pież . w. pobliżu . RiUand. Pociąg towaro
V(Y. najechat na . wóz ciężarowy, przejeż 
d~.aiącY·: P~ez podjazd .kolejowy. Cztery 
!)S'Qby ,1:><mrosfy śmierć na miejscu. 

Włamania do konsula 
czechoslowa9kiego tv Katowicach 

Katowice, 22 maja. 
Niewykryci dotąd kasjarze dostali 

się do biura czechosłowackiego konsu
la:fi4.,gdzie rozp.tuli ogniotrwałą kasę - i 
k6t~ z n~j 2_ }Qsetki .. z ·~ tysiącami 

Wlamyuiacza „ z· „ Rosił 
· ~rabowali' w Polsce 40.000 zl.· 

Lwów, 22 mą.ja. 
Na pQgrani'9ZU sowieckiem w miej

ącqowośQi ~agórzanka, w pow. . czort
kowsJdąt dostali się ub. nocy złodzieje 
do wiHU hir. Lanckorońsldego, gdzie roz
btli . kasę ognitrw., z której skradli okoto 
40.000 złotych. 

Akcja ratunkowa pod czas pOźaru kliniki. 
..., sew • 

•••••~• 1•6ftau• 
Z'a.Cho<lzi przypuszczenie, że wfamy 

waicze . pochodziiH z poza Zbrucza. 
... . . . 

Zamordował narz,GJonę 
I dZIBGkO ·· 

, Mińsk Mazowiecki, 22 m~ja. 
We w5i'Rtłbiszki, gm. Rudzienko, 

PQ~. Mi'Ąs~-0-M3;Zowiecki:e~-0. zagtnęfa 
przed kilKu dnfami Romualda Dąbrow
ska, ~'Q kt~~ej s~ale konlq.trowal Lucją.n 
Urbąńowiic~-. Mtoąa ' dżtewczyna prz.ęd 
10 · miesiąeą.mj po:Wfła diiecko, kt0ręgo 
orcetrl hyl Urbanqwicz. . 

'·,\s:ą"\fyze pąsz.lal{i, ··ze mtQd~ ~o-letnią 
dz~QZ-Y.Bę . wraz z jej dzięckiem zaJU~r 
q~\Vał jej „na.rzecz.dny" Lucjan Urba~o-:-I 
wicz. ·z· częriI się ni-eje<;Inokrotnie putm~ 
CZQfe~W.·ygra~ał. Urba~:owicza · areszto-
w~. . . 

· Sw~dkowi:e, twi,erdzą, że w kryty„ 
c~~· ~~!ą Dą}?r<>w.~ką. , nio~ą~ na r.ęku 
c;lti.&ko ~zła. · wra~ z Uroainowiczem d-0 
lasu, sltąd jtti ąi~ ~r.ócita. . ; 

'iW lesie szukają zwłok DąbrowskieJ Bibltoteka uniwersytecka w Królewcu. 
i jej ·d:zi:ecka przy ' pomocy psa policyj- dzi w tych dniach nieoowszedni 
nęgo. · 

I 
.· Przecho_d,załc . p~z.ez · ~li=-1 ~g~u~~ apje~ .. 

· rozeJrz1J: Si"' uważoie unik• . D~ 'W no~y dyzuruia a1>tek~: P . \YóJc1•ck1.ego, 
· 1r I -i: · • „ • i (NllPlórkQWskiego 27), W. Dameleck1ego (Pio:tr-

niesz aa ectwa I sm1erc • kowska 127)\ lltńckiego i Cymera (Wólc.zańska 
'------------- 37), J. Hartmana (Mtynarska 1), J. Kahana (Alek 

J ~ • l - • SM19f-OW'Ska 80). (b) 

I 
I 

I 

której zdjęcie podajemy powyżej, obcho
iubiteusz 400~tecia istnienia swego. 

t:zv•at.:ie 
„EXPRESS \VIECZDRnY" 
ICXXXXXXXXXXXXXXX 

Podczas eksplozji znajdowało się na sto· 
łach operacyjnych kliniki kilku t>acien
tów, których właśnie operowano. Tylko 
jeden z lekarzy, dr. ERILE. którego zdję 
cie podajemy p0wyżeL nie stracił przy
tomności umysłu, i przy nowszechnei 
panice uratował, z narażeniem własnego 
życia, operowanych pacjentów. zaszywa 
fąc nacięcia do ostatnieJ chwitL Amery
kańskie gazety rozpisują sie szeroko o 

bohaterskim lekarzu. -fłen1I pasałerem 
. ,.%e1tpel•na" 

„Susi", małe małpiątko jest chyba jedy 
nym w świecie przedstawicielem swej 
rasy, który zaliczony został w poczet 
pasażerów „Zeppelina". Maly goryl miał 
pojechać okrętem powietrznym do Chi
cago, dokąd sprzedała go pewna firma 
houowerska. Tymczasem jak : wiadomo, 

poqróż. Zeppelina poniosła fiasco. 

Przypadkowa .zabóisfwo 
Płfan.eeo ..., %aftopanena '. 

_ iako11ane, _2l maja: ·, 
. Wc~oraj o północy cłzierżawczynię 

pensjonatu „Nina" na Chramcówkacp, 
Nie\l,'.ińs~ą. zaalarmowało gwałtowne do
bij anie się . do okna kuchennego. .' ,. 

Ktoś chciał . dostać się do pensjonatu. 
Nięwińska otworzyła okno i wY'strze

lita z 6 milimetrowego flowerku swego 
syna. 

Nie odstrą.szylo to jednak napastnika, 
który powtórnie zbliżył się do okna tym 
razem uzbrojony w drąg. 

Niewińska wystrzelifa po raz drugi. 
Rano policja znalazła obok pensjona

tu nieżywego człowieka. Wkrótce ustalo
no, iż jest to niejaki Władysław Zwijacz
Kozica, któremu poprzedniego wieciorn 
po pijanemu wraz ze swym towarzyszem 
Walentym Kozicą usiłował wtargnąć do 
pensjonatu „Nina". 

Niewińska, która dopiero w komisar
iacie policji dowiedziała się, że zabiła. 
człowieka dostała rozstroju nerwowego. 
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